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Obchody Dnia 
Niepodległości Litwy

Z  okazji szóstej rocznicy odrodZe- 
0U n iep o d leg ło ści L i lw y  w  
poniedziałek o godz. 12 na stołecznym 
pjjcu Niepodległości wzniesiono flagi 
r*ń*twowe.

pod dźw ięki hym nu pań­
stwowego Litwy w wykonaniu orkie- 
jiry kampanii honorowej na placu 
pned Sejmem wywieszono trzy lite­
wskie flagi. W  uroczystości uczest­
niczyli prezydent Litw y A lgirdas 
Bnzauskas, przewodniczący Sejmu 
ćeslwas JurSenas, prem ier Min- 
diugas Stankevićius, członkowie 
rządu i posłowie.

Uroczystość wywieszenia flag sta­
nowi jedną z części uroczystości z oka­
zji 11 Marca. Tej rocznicy poświęcone 
jest uroczyste posiedzenie Sejmu oraz

wystawa w stołecznej Galerii Fotogra­
ficznej.

W  posiedzeniu Sejmu uczestniczyli 
prezydent Algirdas Brazauskas, pre­
m ier Laurynas M indaugas 
Stankevitius, sygnatariusze Aktu 11 
M arca, deputow ani do Rady 
Najwyższej, członkowie pierwszego i 
obecnego rządu, ambasadorowie 
państw obcych, sędziowie sądów Kon­
stytucyjnego, Najwyższego, Apelacyj­
nego, poszkodowani w tragicznych 
dniach stycznia, przedstawiciele lite­
wskich partii politycznych.

Chwilą ciszy uczczono pamięć syg­
natariuszy Aktu 11 M arca Birutć 
Nedzinskiene, Ćeslovasa Kudaby, 
Valirijonasa śadreiki.

(ELTA)

Szef państwąjltęwsklego 
ponad 10 dni spędzi za granicą

Dziś prezydent Litw y Algirdas 
Bnzauskas udaje się do Ameryki 
Południową. Z  oficjalnymi wizytami 
oda się do Argentyny, Urugwaju i We- 
Mzndi, a także złoży wizytę roboczą w 
DnzjfiL

W toku w izyty zam ierza się 
podpisać kilka umów regla- 
matujących współpracę gospodarczą 
Li»y i państw Ameryki Ładńakiej.

Niniejsza w izyta prezydenta 
została zaplanowana pned rokiem, 
jednak z różnych powodów była 
odkładana, d o  złożenia wizyty w 
Ameryce Południowej prezydenta L i­
twy A. Brazauskasa stale zachęcały 
"*pólnoty Litwinów zamieszkałych w 
Brazylii, Urugwaju i Argentynie.
Szczególne zainteresowanie ocze- 
*uJłcą wizytą wykazuje prezydent 
Brazylii Fernando Henrique Csrdo- 
*0, który w związku z wizytą swój 
f2 łfe (l m c y  zm ienił tak , by 
u*obiście^>otkać się z szefem '’
P*tawa litewskiego.

Zatwierdzono delegację, która 
będzie towarzyszyła prezydentowi R L  
A  Brazauskasowi, udającemu się z ofi­
cjalną wizytą do państw Am eryki 
Południowej.

Członkami delegacji są: córka pre­
zydenta Laima Mertiniene, minister 
spraw zagranicznych Povilas Gylys, 
ambasador R L w  Wenezueli Yytautaa 
Anta nas Dambrava, doradca prezy­
denta ds. polityki zagranicznej, amba­
sador JustasPaleckis, dyrektor Instytu­
tu Energetyki przy Litew sk ie j 
Akademii Nauk Jurgis VUemas, adiu­
tant prezydenta Audronis Bciśys oraz 
sL referent prezydenta Valteris Baliu- 
konts.

W  Hni«fh 13-14 marca A  Brazau­
skas złoży oficjalną wizytę w Argenty­
nie, 15-16 marca —  w Urugwaju 
Wschodnim, 20-23 marca — w Wene­
zueli, 17-20 marca przewidziana jest je- 

B*^M ł̂ lf*ftłfl&cza w Brazylii. ̂ '
(ELTA)

Dawać czy nie dawać?
Jadwiga KUD IRKO , emeryto­

wana dziennikarka: N igdy nie 
dawałam i nie brałam łapówek Na­
wet nie wiem, jak to się robi. Chyba 
nie byłam nikomu potrzebna, a i mnie 
nikt nie był potrzebny.

LW .: Myślę, że łapówki dziś się 
daje przede wszystkim urzędnikom. 
Aby dostać jakiś papier, jakiś podpis. 
Słowem wszędzie tam, gdzie nie ma 
prawa wydawać jakieś zaświadczenia, 
a jednak się je wydaje, gdzie można 
sfałszować liczby— raz podać mniej­
sze, raz większe. Lekarze? Nie 
uważam upominków, które się daje 
lekarzom, za łapówki. To jest ich ho­
norarium. Czy można w naszych cza­
sach przeżyć za 200 Lt? Zresztą takie 
są u nas tradycje —  każda wiejska 
baba myśli; że jeżeli lekarz nie weźmie 
u niej chociaż dziesiątka ja j— znaczy 
jest złym lekarzem, który nie wierzy w 
swe siły. Łapówki daje się pracowni­
kom praworządności, policji, kontro­
lerom, inspektorom podatkowym.

Waldem ar PRZYSZLA K , na­
uczyciel: Ja k  walczyć z
łapownictwem? —  trzeba płacić lu­
dziom tyle, żeby nie potrzebowali 
brać łapówek. W  zachodnim świede 
często biorą łapówki ludzie bardzo 
bogaci, ale to są raczej chorzy. Oni 
mają kompleks. Dla nich pieniądze 
przekształciły się ze środka w cel. Dla 
pieniędzy robi się każde świństwo. W  
wyniku, gdy zbliża się starość, tacy 
ludzie zauważają, że stracili wszy­
stkich przyjaciół, że dokoła mają tyl­
ko śmieci. Stracili poczucie prawdzi­
wych wartości... Kiedyś, aby dorwać 
się do karmnika wstępowano do par­
tii. Teraz niektórzy kontynuują te sta­
re tradycje. Rwą się do władzy za 
wszelką cenę, nie wierząc w to, że coś 
poUaęą?robić dla ojczyzny, byle być 
błuej koryta. Ten, kto chce zrobić coś

dobrego dla kraju nigdy nie weźmie 
łapów y... M yślę, że pedagodzy 
łapówek nie biorą. Bo za co? Za 
przyjęcie na studia? Za lepszą ocenę? 
Zdanie egzaminu? Może. Ale to są 
sporadyczne wypadki. Obiadek, 
kwiatki — to nie łapówki. To... wstęp 
do łapówek

Krystyna JA RM O ŁO W IC Z, 
emerytowana nauczycielka: Nigdy 
nie dawałam nikomu w łapę i sama nie 
otrzymywałam. Nie wiem, może mam 
szczęście do uczciwych ludzi, ale za­
wsze trafiałam na lekarzy oddanych 
swej pracy, którzy dobro chorego sta­
wiali powyżej wszystkiego. Niedawno 
siostry mąż leżał na kardiologii w San- 
taryszkach. Siedzieliśmy tam całymi 
dniami. Lekarze z takim oddaniem 
pielęgnowali szwagra, że przez cały 
czas chodziliśmy do głębi poruszeni. 
Chcieliśmy wręczyć im jakiś upomi­
nek, na znak wdzięczności — ani 
chcieli nawet o tym słyszeć. Obrazili 
się~. Owszem, są ludzie, którzy myślą, 
że "jeżeli nie posmarujesz, to nie po- 
jedziesz". Taka już u ludzi psychika. 
Niektórzy nawet dają tam, gdzie jest 
absolutnie niepotrzebne. Dla uspo­
kojenia siebie?

Onafry RO JSTO, emeryt: Nie­
dawno nasz krewny leżałw szpitalu ze 
złamaną nogą. Potrzebne były sztyfty, 
których brakuje... Pewnego razu 
sztyfty się znalazły. Krewnego wzięto 
na wózek i zawieziono na salę opera­
cyjną. Po chwili przywieziono do sali 
z powrotem. Ktoś bardziej cwany 
zapłacił i zabrał nasze sztyfty- Kiedyś 
nagminne były łapówki w sklepach: 
ot, żeby coś tam dostać na świąteczny 
stół, dla chorego dziecka (owoce, 
słodycze). Teraz wszystko w sklepach 
jest, niepotrzebny jest "błat". Tytko 
miej pieniądze.

(Dokończenie na str. 2)
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Sentencja dnia
*iyie tylko prawdy utoruje so­

bie drogę, ile my sami jej wywal­
czymy.

Bartoft BRECHT

Konsulat Q«neralny 
RP w Wilnie

zaprasza wszystkich zain­
teresowanych na spotkani* In­
formacyjne

W SPRAWIE ZASAD RE­
KRUTACJI NA STUDIA W POL­
SCE,

które odbędzie s l( w dniu 14 
marca 1996 roku o godz. 16.00 w
szkole im. Adama Mickiewicza w
Wilnie, aL Kraopą 11.

(Zam . 310)

"Kaziuki - Wilniuki — 96" na Ziemi Olsztyńskiej
Wzajemnie stęsknieni
Nie będzie w tym ani kropli dzień- 

■“•^•kiej przesady, jeżeli powiemy, że 
żadne chyba zaproszenie tak nie 

^kujem y jak na to z Lidzbarka 
^̂ ■śskiego. Nawiązane przed sied- 
“ ajjrkootakty od dawna przeszły w 

jljpzo serdeczne, rodzinne spotkania, 
dziwnego, że tak bardzo 

*® y wzajemnie stęsknieni, tyle 
”*”2 “ t *  Opowiedzenia. 
j^ ~ ® ® eizyła się nasza geografia.

,P * i której od lat patronuje 
JjjJt fe ń » k i"  jest równie serdecz- 

P°oejmotana w Olsztynie i w po­

mniejszych miastach Warmii i Mazur. 
Polskie zespoły artystyczne z Litwy 
występowały w Bartoszycach, 
Kętrzynie, Ostródzie, a w roku 
bieżącym po raz pierwszy zahaczyły o 
Mrągowo.

Lidzbark Warm iński. Nieduże 
urokliwe miasteczko nad Łyną, gdzie 
to w 1945 roku osiedlili się nasi pierwsi 
rodacy z Wileńszczyzny. Przywieźli nie 
tylko swą śpiewną wileńską mowę, 
którą notabene zachowali do dziś. 
Przywieźli też piosenki z tych stron, 
obyczaje, trad ycje , które tak 
pieczołowicie przechowują. Wileńskie

w U nplzfe Wojewódzkim  .m . O lszlynn. M er rejonu wileńskiego Leok»dU  
(draga Od praw ej) w rozmowie 1 Krzysztofem  Fabtańsklm  (Iraecl «d prawej)

melodie śpiewali jako kołysanki dla 
dzieci rodzących się już tu nad Łyną. 
Może więc dlatego to młode pokolenie 
tak dobrze zna i lubi nasze strony.

Kochany i już rodzony Lidzbark 
Warmiński. Przywozimy d  melodie i 
tańce wileńskie, które tym razem za­
prezentuje polski zespół artystyczny 
pieśni i tańca "W ilia", kapele: "Wilniu­
ki", świętojańska z Sużan. Przywozimy 
d  kwiaty z podwileńskich pól wplecio­
ne w prześliczne palmy Leokadii 
Szatkowskiej i Danuty Wiszniewskiej. 
Przywozimy d  obrazy Wilna, te zaułki 
i kościoły 1 "Tej co w Ostrej świed 

bramie”, które stwo- 
rzyli W alentyna 
S k a r ż y ń s k a ,  
W ł a d y s ł a w  
Ł a w r y n o w i c z ,  
Stanisław Ka plewi ki. 
W ieziem y c i lipę 
wileńską, z której 
rzeźbiarz Michał Jan­
kowski tworzy pra­
wdziwe cuda. Wiemy, 
jak  bardzo w tym 
mieście czekają na 
Dominika Kuzinlewi- 
cza, czyli Wlncuka, 
który to przypomni 
przypowiastki i poga-
Iduszkl z naszych 
stron. Jedzie więc 
ocaywiśdcz nami.

święto Kaziuki 
I—  Wilniuki nie jest

już jedynie imprezą rozrywkową. Do­
skonale pamiętamy, jak to w roku 
ubiegłym  burm istrz Lidzbarka 
Mirosław Rekść (wywodzący się m. In. 
z Ignaliny) marzył, byśmy na Dni Lidz­
barka przyjechali z kierownictwem 
któregoś z miasteczek podwileńskich, 
by nawiązać konkretną współpracę. 
Zaprosiliśmy więc do swej ekipy mera 
-rejonu w ileńskiego Leokadię 
Januśauskienć oraz starostę miasta 
Pod brodzie Kazimierza Biepierszcza.

Kiedy przyjeżdżamy do Lizbarka 
jest już godzina wieczorna. Oczekują 
nas jak zwykle w Miejskim Domu Kul­
tury, by za chwilę zakwaterować w ma­
lowniczym i bardzo gościnnym 
ośrodku wczasowym "Zadsze leśne”, w 
którym mieszkaliśmy również w roku 
ubiegłym.

Nazajutrz przed nami 
Olsztyn

Kiedy mówimy o tym mieście, 
przede wszystkim kojarzy nam się ono 
z Towarzystwem Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej, bez którego na pew­
no nie byłoby tu tego święta. Ileż to 
pięknych inicjatyw zrodziło się w tej 
placówce poczynając od ślicznych haf­
towanych sztandarów, które Towarzy­
stwo ufundowało dla ZG  ZPL, szeregu 
szkół w ileńskich, do paczek z 
książkami, żywnośdą, lekami, które 
przesyłali przyjaciele, kiedyśmy tego 
tak bardzo potrzebowali.

(Dokończenie na str. 3)
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Uwaga: fałszywe talony przeglądu technicznego 
Państwowa inspekcja transportowa informuje, ie  przy centrach prze­

glądu technicznego, na rynku w Gariuniai, postojach taksówek, proponuje 
się kupno talonów przeglądu technicznego starego wzorca. Kosztują one 
około 100— 150 litów. Niedawno, 25 lutego zrabowano Skuodaską Stację 
Przeglądu Technicznego, należącą do Teiszańskiego Centrum Przeglądu 
Technicznego. Ze stacji skradziono około 600 talonów przeglądu technłcz-; 
nego. Numery kradzionych talonów są znane i zostały przekazane do; 
wiadomości policji drogowej.

Łatwowiernych nabywców ostrzega się, ie  wszystkie dane o prze-j 
glądach technicznych są wprowadzane do komputerów. Czy warto za i 
sfałszowany talon płacić kilkakrotnie wyższą sumę, skoro przegląd techni­
czny samochodu osobowego kosztuje tylko 24 —  30 litów.

Sejm planuje zwolnić podatników od płacenia 
budżetowi długów I kar za zwłokę

Na posiedzeniu plenarnym Sejmu minister przemysłu i handlu Kazimie- 
ras Juozas Klimaiauskas zgłosił projekt ustawy o zadawnionych długach i 
karach za zwłokę budżetowi. Niniejszy projekt dokumentu ustala warunki, 

których podatnicy Utwy będą mogli przy pomocy akcji swego 
przedsiębiorstwa uregulować obowiązki płatnicze (pieniężne), nie 
zapłacone państwu i budżetom samorządów, od deklarowanych do 1 
stycznia 1995 r. dochodów.

Ustawa o zadawnionych długach i grzywnach za zwłokę budżetowi nie 
będzie stosowana wobec przedsiębiorstw, w których prowadzi się 
procedurę bankructw a, z w yjątkiem  przypadków  sanow anie 
przedsiębiorstw. Przedsiębiorstwa Utwy, do 1 stycznia 1995 r. były dłużne 
budżetowi kraju 779735 tys. litów, z tego grzywny za zwłokę wynoszą 
468433 tys. litów (60 proc.). Dług budżetowi na 1 stycznia 1996 r. wynosi 
128428 tys. litów, z tego 616752 tys. litów grzywny za zwłokę.

Wspólnotom Tatarów I Karaimów Utwy — 600 lat
W tym roku mija 600 lat od czasu, gdy w Wielkim Księstwie Litewskim 

zamieszkali pierwsi Tatarzy i Karaimi. Z tej okazji powołano komisję orga­
nizacyjną, do której należą przedstawiciele różnych resortów administracyj­
nych, instytucji kulturalnych, wspólnot Tatarów i Karaimów. Komisji prze­
wodniczy dyrektor departamentu problemów regionalnych i mniejszości 
narodowych Ałfonsas śvelnys.

Już rozpoczęto przygotowania do jubileuszu. Zostaną wydane edycje 
historii Tatarów i Karaimów na Litwie. To monografia T. Bajraśauskaite 

Tatarzy na Litwie w XIX wieku*, fotoalbum Tatarzy na Utwie*, wydanie 
informacyjne 'Karaimi na Utwie*. Grupa naukowców różnych dziedzin i 
specjalistów przygotowuje program badania historii kultury Tatarów i Kara­
imów na Utwie do roku 2000.

Koncert z okazji 100 rocznicy urodzin V. K. Banaitisa 
Dziś w filharm onii narodowej odbędzie się uroczysty wieczór 

twórczości Viktorasa Kazimierasa Banaitisa. Poświęcony jest 100 rocznicy 
urodzin tego kompozytora, publicysty i pedagoga. Rocznica urodzin V. K. 
Banaitisa na Utwie obchodzona jest na szczeblu państwowym według 
specjalnego programu państwowego.

Zbezczeszczenie litewskiej flagi 
11 marca — w dniu odrodzenia niepodległości w Szawlaoh, na 

głównym placu miejskim ktoś wywiesi litewską trójbarwną flagę, pośrodku 
której na białym tle widniała czarna swastyka. O tym incydencie poinformo­
wali policję dozorcy, opiekujący się placem. Flaga została zdjęta dopiero o 
godz. 8 rano. Jak powiedział gł. komisarz policji miejskiej Algimantas 
Songaila, istnieje podejrzenie, że flagę wywiesili znani w  mieście ludzie o 
poglądach ekstremistycznych, śledztwo trwa.
Zakaz wwozu na Litwę trzody chlewnej I wieprzowiny

Państwowa służba weterynarii tymczasowo zabronię importu świń i 
wieprzowiny na Litwę.

Jak  powiedział dyrektor Państwowej Służby Weterynaryjnej Kazimieras 
Lukauskas, z komunikatów Międzynarodowego Biura Epizootechnicznego 
wynika, że ostatnio w Europie pomór świń został powstrzymany. Nowe 
źródła wykrywane są w państwach, w których tej choroby nie było: pomór 
świń odnotowano w Niemczech, Słowacji, Austrii, Czechach, Włoszech, na 
Łotwie. Takie szerzenie się pomoru świń budzi duże zagrożenie zjawienia 
się tej choroby w innych państwach, m. in. na Litwie.

Posiedzenie międzynarodowe) 
Federacji Związków Zawodowych

W poniedziałek w hotelu *Draugystś* rozpoczęło się posiedzenie komi­
tetu zdrowia i bezpieczeństwa ludzi sekretariatu Międzynarodowej Federa­
cji Związków Zawodowych pracowników przemysłu budowlanego i obróbki 
drewna państw Europy Północnej.

W  posiedzeniu wezmą udział przedstawicłełe federacji związków zawo­
dowych pracowników budowlanych i gałęzi przemysłu leśnego Łotwy, 
Utwy i Estonii. Uczestnicy posiedzenia zwiedzą spółki akcyjne 'Medienos 
plauias* i >Qrigiśkśs>.
Państwo zamierza zagwarantować stabilność kursu lita

'Państwo gwarantuje stabilność oficjalnego kursu lita na okres co 
najmniej do 31 grudnia 1998 roku. Jeżeli w tym okresie zostanie on 
zmieniony, straty doznane z powodu jego zmiany pokryje państwo*. Prze­
widuje to projekt uzupełnienia artykułu 3 ustawy o niezawodności lita, który 
został zgłoszony na posiedzeniu plenarnym Sejmu przez przewodniczące­
go komitetu budżetu i finansów Feliksasa Kolosauskasa. Zamierza się je 
uchwalić w trybie pilnym w najbliższy czwartek.

Uzupełnienie art. 3 ustawy o niezawodności lita w swym dekrecie zgłosi 
Sejmowi prezydent RL Algirdas Brazauskaa. Szef państwa zaproponował 
przyjęcie takiego dokumentu dążąc, by klienci bardziej ufali bankom i byli 
przekonani o stabilności waluty narodowej, a także, by podmioty gospo­
darcze Utwy nie doznały strat

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I łnf. ulasnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

I I  z ja z d  Z w ią z k u  O jc z y z n y  (K o n s e r w a

"Powinniśmy przywrócić ludziom zaufanie"
"O obecnym stanie zadecydowała 

"stara-nowa" polityka prowadzona 
przez LD PP. Pytam siebie i innych, 
czy potrafim y korzystać z 
niepodległości? Uważam, że uczymy 
się i wierzę, że nauczymy się" — 
'tw ierdził przewodniczący Związku 
Ojczyzny (Konserwatystów Litw y) 
Vytautas Landsbergis na II Zjeździe 
Zw iązku, który rozpoczął się w 
sobotę. Uczestniczyło w nim 574 de­
legatów oraz 75 gości z W ielkiej Bry­
tanii, D snii, Norwegii, Węgier, Łotwy 
i p a rtii konserwatystów innych 
krajów.

V . Landsbergis za/naczył, że 
konserwatyści Litwy "to istotnie nowa 
partia, która wielu rzeczy nauczyła się z 
błędów przeszłości”. Zaakcentował, że 
"partia rządząca potrafi wykorzystywać 
władzę, niestety, dla własnego dobro­
bytu. Gdyby grupa rządząca starała się 
zmienićstan, byłoby dobrze, jednak do­
strzega się wpływ mafii, która dotarła 
do polityki władz". Przewodniczący 
konserwatystów Litw y wspomniał 
takie o "zekonomizowanej polityce za­
granicznej". "Stosunki ze Wschodem 
usiłowsno zastąpić dogadzaniem. 
Później —  udoskonalić je . Niemniej 
stracono w iele czasu. Widzimy, jak  
nasz kraj żył i żyje. Z  długów. To — 
źródło wzbogacania się LD P P  i 
uważamy, że mieszkańcy naszego 
kraju są świadomi tego", powiedział 
V . Landsbergis. Dyskutując o usta­
wach, zw rócił uwagę na pogląd 
L D P P  d o tyczący' p rzed się­
biorczością "Ustawy odstraszają li­
cznych p artnerów  w b iznesie. 
M ieszkańcy naszego kraju także 
czują się zawiedzeni i nie ufają niko­
mu", tw ierdził V . Landsbergis.

W  swym referacie mówił o polityce 
bankowej, która, jego zdaniem, jest w 
"opłakanym stanie".

Nawet prawa ludzi zapisane w 
Konstytucji Republiki Litewskiej są 
n ierealne. "Ludzi zmusza się do 
niepoważnego traktowania ustaw. To 
— jedna z odrażających wad 
przeszłości", twierdził V . Landsbergis. 
"Powinniśmy przywrócić ludziom za­
ufanie. Jeżeli jest nam sądzone zostać 
Partią Nadziei, wszyscy powinniśmy 
zgodnie pracować’', orzekł przewodni­
czący Konserwatystów Lim y.

Przewodniczący zarządu Związku 
Ojczyzny (Konserwatystów Litwy) Ge- 
diminas Vagnorius zaakcentował, że 
związek będzie dążył do sprawiedliwości. 
I jeżeli obecny marszałek Sejmu nie zna 
lepszego prezydenta, niż A. Brazauskas, 
to konserwatyści proponują 
kandydaturę przewodniczącego związku 
V. Landsbergisa.

Na zjeździe wysłuchano sprawoz­
dania komisji rewizyjnej, referatu ko­

mitetu nadzorczego, dyskutowano u, 
temat statutu Związku Ojczyzny (Kor* 
serwatystów Utwy), zataja) 
do Sejmu.

W  loku dyskusji rozważno 
gramy polityki z a g ra n ic z n ą ,p u p i 
czej, młodzieży, praworządnoid, h i  
tury i ochrony społecznej.

Na przewodniczącego Związku 
Ojczyzny (Konserwatystów Litwy) po. 
nownie wybrano Vytautasa Landsfer. 
gisa. Za jego kandydaturą ełosomh 
534 delegatów.

W  drugim dniu zjazdu Związku Oj­
czyzny (Konserwatystów Utwy) m i 
nowano przewodniczącego zarządu 
związku, wybrano komitet nadzorczy i 
komisję rewizyjną, zatwierdzono pnt. 
wodniczącego komitetu nadzorczego, 
zastępców przewodniczącego związku i 
przewodniczącego zarządu. Powzięło 
także uchwały i rezolucję, zatwierdzo­
no założenia programu wyborczego.

Fot G. Maćiulis (ELTA)

Z konferencj i  prasowych
V. Landsbergis: "Prawo i praworządność jeszcze 

nie są fundamentem państwa litewskiego"
Zdaniem posła na Sejm, sygnata­

riusza Aktu Niepodległości Vytautasa 
Landsbergisa, prawo i praworządność 
"jeszcze nie są fundamentem państwa 
litew sk iego". Jeg o  zdaniem , 
powinniśmy mówić "o sądzie Litwy, 
który nie broni praw człowieka, który w 
sobie n ie czuje podstawy prawa 
państwowego i odpowiedzialności 
państwowej". Na konferencji prasowej 
podkreślił, że jako przewodniczący 
RN , przyjmując przysięgę sędziów 
mówił im, że od nich będzie zależało 
zaufanie ludzi do swego niezależnego 
państwa. Obecnie jednak, jak uważa V . 
Landsbergis, w tej dziedzinie "widzimy 
kryzys i niektóre niewiarygodne rze­
cz/'.

Do nich poseł na Sejm zaliczył

orzeczenie kolegium  Sądu 
Najwyższego Litwy z 19 stycznia 1996 
r., które "ustala” i określa uczestnika 
powstania z czerwca 1941 r. jako osobę, 
która ̂ zdradziła" swą "Ojczyznę —  
Związek Radziecki" i "z bronią w ręku 
walczyła przeciwko władzy Rad". D la­
tego drugi zjazd Związku Ojczyzny 
(Konserwatystów Litw y) zwrócił się do 
przewodniczącego Sądu Najwyższego 
Pranasa KOrisa z prośbą o wyjaśnienie 
"kolaboranckich sowieckich z&łożeń 
zachowywanych przez Sąd Najwyższy 
Litwy".

LD PP w celu przyjęcia nowelizacji 
ustawy o niezawodności lita, zdaniem 
posła Vytautasa Landsbergisa, "kopie 
dołki pod przyszłą władzą, a zarazem i 
państwem". Krytykował on projekt te­

go dokumentu, zgłaszany popacz de­
kret prezydenta Aigirdasa Brazausb- 
sa, który Sejm zamierza przyjąć w 
przyszły czwartek. V. Landsbergiscmi 
niezrozumiałe jest założenie noweiizi- 
c ji, że państwo podejmuje iię 
odpowiedzialności za to, jeśli kiedykol­
wiek kurs lita zostałby zmieniony. Ted 
to jakaś czarna magia i cza my dołek dla 
tych, którzy później będą musieli cd 
robić", powiedział V. Landsbergo u 
poniedziałkowej konferencji prasowej. 
Jego zdaniem, dwulitowy system —je­
den w relacji z dolarem, drugi—zdiJe- 
bem, nie może wiecznie trwać. Teadrn-
gi lit, w jego przekonaniu, sttle Ind ni 
wartości, tylko kurs wymiany został 
ustabilizowany prawnie, powiedzą! V. 
Landsbergis.   __

Rozpoczęła się ósma (wiosenna) Sesja Sejmu
Do programu ósmej (wiosennej) 

sesji Sejmu wciągnięto około 120 pro­
jektów  ustaw i uchwał oraz ich 
zgłoszeń. Jego projekt posłowie na 
Sejm przygotowali na pierwszym posie­
dzeniu plenarnym tej sesji. Program 
swej działalności parlamentarzyści pla­
nują zatwierdzić dzisiaj.

W  p ro jekcie  program u 
działalności wiosennej sesji —  zmiana 
artykułu 47 Konstytucji R L , projekty 
ustaw o środkach informacji, radia i

telew izji, stanie nsdzwyczajnym, o 
umowach międzynarodowych, konce­
pcji bezpieczeństwa narodowego i jej 
wdrożeniu, a także zmiana ustawy o 
wyborach do Sejmu, kodeks wykony­
wania wyroków, projekt ustawy o za­
rządzaniu, wykorzystaniu i dysponowa­
niu mieniem państwowym, projekty 
ustaw o ubezpieczeniu, ubezpieczeniu 
zdrowia, podstawach ochrony praw 
dziecka i inne dokumenty.

Na ósmej sesji (10 marca —  30

czerwca) zostanie zatwierdzony p®- 
gram rządu, mianuje się trzech sędzio* 
Sądu Konstytucyjnego. Sejm wysłudu 
sprawozdań marszałka Sejmu.zam*1 
Sejmu, komitetów i komisu, a to*® 
sprawozdania premiera o wcielaniu» 
żyde usuw i uchwał Sejmu. Parłam®1 
planuje zorganizowanie kilku djs 
o przebiegu reformy gospodarce* o
polityce zagranicznejlU,*klcni,iy*̂
cjalne i o sprawach inwalidów. ^

Dawać czy nie dawać?
(Dokończenie ze str. 1)

Nie twierdzę, że wszyscy lekarze 
biorą. Są tacy z Bożej łaski oddani swej 
pracy, ale są i tacy, którzy od samego 
początku idą studiować medycynę tyl­
ko po to, żeby móc brać. Potrafią 
wymuszać łapówy. Jest jeszcze jedna 
kategoria: leczy jednakowo starannie i 
chorych, którzy dają, I tych którzy nie 
dają, ale gdy się daje— biorą...

Eulalia PRZYBYLSKA, przedsię­
biorca: Dziś, gdy jest sporo firm pry­
watnych, ich szefowie często płacą 
swym pracownikom w zależności od 
sympatii: kogo lubią — temu więcej, 
kogo nie —  mniej. Czasem nawet nie 
zależy im na tym, że masz lepsze kwali­

fikacje od "lubimczyków"... U  nas nie 
ma jeszcze tynku specjalistów, których 
by ceniono oftoTco i jak robią. Nie 
podoba się—  możesz sobie iść, nie ma 
niezastąpionych ludzi. Dobry gospo­
darz nie zechce stracić dobrego pra­
cownika... Dlatego jest dobry.

Znam przedsiębiorstwa, w których 
najlepiej mają buchalterki. Takie, co 
potrafią robiąc bilans przewidzieć 
wszystkie "ksn ty" i ukryć je , 
zamaskować. Te panie zawsze otrzy­
mują "upominki", a w końcu kwartału 
czy roku —  torby ze smakołykami i 
koperty z setkami zielonych.

PRZED SIĘBIO RCA : D aję
łapówki co miesiąc. Bo to chyba tak się

u nas nazywa. Na Zachodzie 
gift, gadżet itp. Poza
muszę również dawać od ciasudo
su "koperty". Sprowadzam 
Polski. Rozprowadzam je p°
W  każdym trzeba coś dać 
riwnym wypadku sprzedawcy** 
dyrektorki tak ukryją to«r. & 
nabywca go nie zauważy, 
wiedzą, że towar nie f
wzroście cen na wszystko M * . 
wkrótce zbankrutuję z

Barbara ZN A JD ZtO *^  
P.S. Ddś n n a M k a f  ,

p o k ldch  H k « . Jakfcaą? 
swe posłannictwo? C® trł̂ V łCjy- 
aby się utrzymały? 
c iele  m ą ją  odpow iedni*
Nasz telefon: 41-79-04
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- Wilniuki
przyw ieźliśm y, ale ja k ie  się 
pohamować, by nie powiedzieć o 
(rójce "Wilniuków'' pod kierunkiem 
Grzegorza Jurgielew icza, którzy 
doołownie dali z siebie wszystko, by 
podbić serca mieszkańców tej ziemi. 1 
to im się udało.

"W ilia” trzedjuż raz koncertowała 
w tych miastach. Niemniej zadziwiła 
zapewne wielu wysokim poziomem ar­
tystycznym, odnowionym repertu­
arem, młodą a tak dobrą grupą ta­
neczną. Nic więc dziwnego, że wiele 
numerów oklaskiwano na bis i gdyby 
czas nie naglił, można by te koncerty 
powtarzać w całości —  tak ogromnie 
serdecznie była przyjmowana, a tele­
wizja polska nakręciła o zespole spe­
cjalny program.
W Lidzbarku jak w niebie

—  powiada każdy z członków na­
szej prawie 80-osobowej ekipy. Od 
pierwszej chwili naszego zjawienia się 
każdy zostaje zauważony, otoczony 
opieką. Zasługa w tym przede wszy­
stkim całej ekipy pracowników M iej­
skiego Domu Kultury z dyrektorem 
Władysławem Strutyńskim na czele. 
Dla nas po prostu kochanego Władka, 
który wraz z Jo lą, Jasią, Hanią doko­
nują cudów, by w tym uszczuplonym 
od kilku lat pomieszczeniu każdy 
znalazł swój Kąt. Przygotowano tu 
dosłownie wszystko. Chociażby scenę. 
Ta zadziwia za każdym razem wystro­
jem, symboliką, piernikowym sercem, 
uwitym gniazdem. Tym razem w jej 
centrum— otwarta brama ze słomianą 
strzechą. Pięknie też udekorowane są 
stoiska twórców ludowych.

Maraton koncertowy rozpoczął 
się równo o godzinie 12 i trwał do wie­
czora. Tyle tu znaiomychLNieapotób 
sobie wyobrazić arięta Kaziukowego 
w Lidzbarku bez cymbalisty Jana 
Hołubowsldego z Braniewa, bez kwasu 
chlebowego Jadwigi Rusak, wywodzą­
ca  się z Łynt up, bez akwarel Krystyny 
WendorfEz Bartoszyc, która na święto 
przyjeżdża wraz z koleżanką Ewą Chil- 
manOwićz, wywodzącą się z 
Mejszagoły. Pani Ewa częstując nas 
wspaniałymi domowymi wypiekami 
mowi: "Mam dla was niespodziankę”. 
Z  torebki wyciąga malutki sfatygowa­
ny notesik, na którym czytamy: Notat­
k i Bron isław a Jankiew icza. 
MejsZagota.i21iIV.1929 r.T a  malutka

96" na Ziemi Olsztyńskiej
książeczka, własność je j ojca, 
przewędrowała wraz z żołnierzem cały 
szlak wojenny, a potem wraz z domo­
wym dobytkiem przywieziona została 
na ziemię Warmii jako najdroższa re­
likwia stron rodzinnych.

Starszy pan podchodzi do nas w 
Domu Kultury I pyta: przepraszam, 
czy panie są z "Kuriera . Słysząc po­
twierdzającą odpowiedź przedstawia 
się: Leon Kowalewski. I prosi: Może 
mi panie pomogą odnaleźć kobietę, 
która to w latach wojny w kościele św. 
Rafała w W ilnie podeszła do nas, t 
żołnierzy, ze słowami: chłopcy, jak 
wam mam pomóc? Daruję ten oto me­
dalik i krzyżyk, może was ochronią. 
Ochroniły. Żyję. Wierzę, że to właśnie 
te relikwie mię uratowały od sępów 
w ojny, ale n ie wiem komu je  
zawdzięczam . Tak bym chciał 
odnaleźć tę dziewczynę. Zapamię­
tałem jedynie jej skromną perkalową 
sukienkę. Ani imienia, ani nazwiska...

T akich  spotkań było dużo. 
Spotkań ze starymi znajomymi i nowy­
mi.

Pani Krystyna Hadała przyjechała 
do Lidzbarka na święto pierwszy raz. 
Mieszka w Worgielicie odległej 25 km 
od miasta nad Łyną. Jest znaną w oko­
licach pal miarką, więc nic dziwnego, że 
od razu swe kroki kieruje do naszych 
pań —  Lodzi i Danusi, by zobaczyć 
jak ie  palmy przywiozły, z jakich 
kwiatów i traw  uw ite, jakich są 
splotów.

Tym razem nie przywiozła na Ka- 
ziuka swych palm, które, jak mówi, są 
skrzyżowaniem rzeszowsko-wileń- 
skich tradycji. Następnym razem na 
pewno przywiezie. Ma natomiast 
prześliczne wypiekane baranki. 
Upiększy on również mój tegoroczny 
stół wielkanocny.

Oklaskujemy zespół śpiewaczy 
"Zapaska" z Bartoszyc, popisy cymba­
listów, kapel, no i znów doskonały 
występ "W ilii” pod kierunkiem kierow­
nika artystycznego i dyrygenta 
Czesławy Bylińskięj. Na próżno Win- 
cuk, czyli Dominik Kuziniewicz przy­
pomina, że najlepszy gość, który w 
porę wychodzi, bo sala długo nie chce 
się żegnać z "W ilią”, która zakończyła 
maraton koncertowy tego dnia.

Hojni sponsorzy
• >' Nie tytko ta • ostatnia, >ale i wszy­

stkie inne analogiczne imprezy nie 
mogłyby się odbyć bez finansowego 
wsparcia, bez sponsorów. Przyjemnie 
odnotować, że Kaziuk ma ich sporo. 
N ie oznacza to bynajmniej, że tniesz- 
kają tu bogaci ludzie. Ale słowa "Wilno 
i Wileńszczyzna" na tych terenach 
mają tak magiczną moc, że każdy de­
klaruje swą pomoc, na jaką jego stać. 
Gdy przed taty potrzebne były rodziny, 
by nas zakwaterowały, zgłosiło się tyle 
chętnych, że gospodarze nie wiedzieli 
jak nas podzielić. Wśród sponsorów 
mamy od lat bardzo serdecznych 
przyjaciół. Mówiąc o nich myślimy 
przede wszystkim o panu Andrzeju 
Bogdanowiczu, prezesie spółki WAR- 
MOT. Nie opuścił żadnych Kaziuków, 
nie planuje na ten czas innych ważnyęłu 
spraw, wraca na ftTdni z zagranicznych 
delegacji, jak to było tym razem. Jcstz 
siostrą Teresą najgorliwszym widzem, 
klaszcze chyba najgłośniej i wzrusza się 
do łez.

Bieżące święto urządzić pomogli: 
Ministerstwo Kultury i Sztuki w War­
szawie, Rejonowy Ośrodek Kultury w 
Olsztynie, urząd wojewódzki, PZU  
"Życie", sklep meblowy (M irosław 
Stempkowski), PZU  "inspektorat", 
"Drewland" (W iesław Sobolewski), 
PH U  (M arek Aniećko), lecznica 
zwierząt (Andrzej K ącki), Agfa 
Star Print (P io tr Stańko), Wama —

Nord (J. Jankun, L. Ziewalicz, K  Mi- 
kunda), Bank Gdański SA O (Lidz- 
bark-Warmiński), ZAM ER — zakład 
mechaniczny w Kunowie, ośrodek wy­
poczynkowy "Zacisze leśne".

jeżeli kogokolwiek niechcący , 
pominęliśmy, prosimy o wybaczenie. 
Doskonale wiemy, że każdy gotów 
deklarować pomoc, na jaką go siać.

Po drodze do domu — 
Mrągowo

Miasto to podejmuje nas pierwszy 
raz. Leży na Pojezierzu Mrągowskim w 
otoczeniu pierścienia jezior. Są tu bar­
dzo bogate tradycje nie tylko history­
czne, ale też kulturalne. Dla nas .— 
wilniuków — kojarzy się z Festiwalem 

JfofytfDj, ̂ ęe§ę»w»ejjyó̂ y tq o jl^ uęw  
roku ubiegłym po raz pierwszy. Odtąd 
będzie tradycją.

Zanim zespoły rozlokują się w 
Miejskim Domu kultury "Zodiak" 
(kierowanym  przez dyrektora 
Sławomira Morawskiego) — mamy 
spotkanie z burmistrzem miasta pa­
rną Otolią Siemieniec, która już w 
przededniu oklaskiw ała nasze 
zespoły w Lidzbarku Warmińskim. 
Pani burmistrz, jako prawdziwa go­
spodyni przy małej czarnej opowiada 
nam o swym mieście, tradycjach, kul­
turze, no i troskach dnia codzienne­
go. Starosta miasta Pod.brodzia Kazi­
mierz Biepierszcz z dobrą zazdrością 
mówi: Zeby tak nam chociaż połowa

mniej naszych trudności. Pani bur­
mistrz była już na Wileńszczyźnie i 
jest zauroczona naszymi ludźmi i 
Krajobrazem.

Wieczorem wyrobiona publicz­
ność Mrągowa, przyzwyczajona do 
międzynarodowych imprez (np. festi­
walu —  Piknik Country) gorąco 
oklaskiwała "W ilię", "Wilniuków".

Nie mamy czasu na dłuższy pobyt, 
bo mż noc, ą nas oczekuje dmn dfe 

ęwima;® n9Xł‘® elom. !l
N ie żegnamy się. Mówimy j 

wszędzie: do zobaczenia. Za rok. Na | 
-tradycyjnych Kaziukach - Wiłniukach.

Helena GŁADKOWSKA
NA ZD JĘC IA C H : m igawki i  TC*- 

ziuków - W ilniuków  - 96".
Fot. Jadwiga Podmostko 
i Marian Paluszkiewicz.

fifflfatrs komputerowy w "Znad Wilii"

Już są zwycięzcy!
W sobotę w salonie komputero- 

7® Opnk»sistemos odbyło się loso- 
w nagnid konkursu komputero- 

zorganizowanego przez radio 
L _ jW iliP . Główną nagrodę —
£rj*ner OPTIMUS — PEN TIUM  
Ulteh£," ała Dnna Optimus S.A. Na 
tor* kń?** °d  5 lutego trwał 
ty.,(r ),nPuterowy prowadzony przez 
j^ *8 *ra  Chorościna i Ryszarda 

dyrektora Optimus SA . na 
bałtyckich. Celem 

j*k powiedział Waldemar 
^Putój1’ 2burzcn'c mitu, że 

* ° *Prz5t nadzwyczajny,
Komnuter iest do ooa-

l4u ' 10 sprzęt nadzwyczajny,
n°*»n l Ud2i’ ̂ °mPu ler jest do opa- 
Olgĵ JJ^żdetnu przeciętnemu 

tedr* Zresztą dziś, w erze roz- obe*tó bez
U gófwT! °™*UP  komputera, a nie 
(%iCr(, ^  w*ck X X I, kiedy to, jak 
t̂y&ek komPu lerowcy, nawet 

°  kawy będzie "zaprogra*

Czy można poznać komputer 
słuchając radia? Asem w ten sposób w 
tej dziedzinie nikt się nie stanie, ale 
"połknąć bakcyla” —  można. P. Ry­
szard Kazik jeat tego przykładem. W  
1985 roku słuchał podobnych kursów 
w radiu w Polsce i dzięki temu wybrał 
informatykę, a teraz jest komputerow­
cem od podszewki.

Kura komputerowy w radiu "Znad 
W ilii” zainteresował wiele osób. Orga­
nizatorzy otrzymali ponad 300 listów, 
wśród nich 187 z prawidłowymi odpo­
wiedziami.

Szczęśliwą właścicielką kompu­
tera O PT IM US — PEN T IU M  60 
została Iwona Wysocka, uczennica 
10-ej k lasy M lckuńskiej szkoły 
Średniej. Iwona przez cały miesiąc 
w ytrw ale słuchała kursu, 
zrezygnowała na ten czas ze wszy­
stkich swoich ulubionych zajęć (lubi 
czytać, dziergać, słuchać muzyki), 
skrzętnie wszystko notowała.

Wysyłając list, miała nadzieję, że może 
jej się uda.

Drugą nagrodę — radiomagneto­
fon z odtwarzaczem płyt kompakto­
wych, ufundowany przez,Bank PKO, 
wylosował Siergiej Wołochln. Opti­
mus S.A . i Bank PKO  ufundowały 
również 15 nagród pocieszenia, 
które ze szczęśliwej ręki uroczych 
Ewy i Karola przypadły w udziale 
tym oto osobom: Egłd{Jus Knlezls, 
Tadeusz Jurewlcz, Andrzej Jankie­
w icz, W ita lij Z a lea k IJf Romek 
Syro jć , Sa u liu s  Pranckns, V . 
Angustlnavlćlen£, Raćkauskas, 
A rtur Strtłen ls, Jan ina Antono­
w icz, Ilo n a  G ryn lew lcs, Jo la  
Kozłow ska, Reg ina Gorkni- 
klnlent, Jan  W ilbtk, Andrzej Pale. 
w ica. Jako najmłodszy uczestnik 
nagrodę otrzymał również 10-letni 
Edwin Zacharewicz.

"Znad W ilii" jest na Litwie pionie­
rem radiowych kursów komputero­
wych. Był to tylko pierwszy etap Opti­
mus S.A . w najbliższym czasie ma 
zamiar stworzyć w W ilnie oddział pro­
dukcji komputerów oraz ośrodek 
szkoleniowy przeznaczony przede

"Kaziuki
(Dokończeni? zt str. 1)

Dai  też myślą jak nam pomóc. 
Uer rejonu wileńskiego Leokadia 
Hnutauskiene spotkała się z wicewo- 
iJJods olsztyńskim Krzysztofem 
jr^jfoirini- Omówiono sprawy po­
mocy dis lego rejonu. Była to bardzo 
Lg2o*a i konkretna rozmowa, w wy- 
nituktórej w najbliższym czasie zosta­
ją  podpisana umowa o współpracy.

y/Miejskim Ośrodku Kultuty w 
Olsztynie zaplanowana jest konferen- 
cL prasowa. Gdy zastępca redaktora 
■Kuriera Wileńskiego" Krystyna Ada- 
tncndćz opowiada o naszych proble- 

dyrektor tej placówki, przeuro­
cza paai Danuta Pol-Czajkowska 
wchodzi z propozycją spenetrowania 
sDraW»Prcnumcrowania naszego 
•Kuriera” &  1* bibliotek wojewódz­
twa. Zaś prezes Towarzystwa prof. dr 
hab. Zbigniew Jabłonowski deklaruje 
pfTfl̂ r w rozpowszechnianiu naszego 
Snawtym mieśde i pobliskich, gdzie 
Terier'jest oczekiwany a niemożliwy 
do zdobycia. Dziękujemy im za to. 
Dzlękafac wyżej wym ienionym  
sUadamy podziękowanie też innym 
słonkom tego Towarzystwa, którzy 
jjwi rr służą nam pomocą. Mam tu na 
myśli dr Zygfryda Gtadkowakiego, dr 
jffw y Dudę, Henryka Dawnisa, Ta­
deusza Stefanowicza i widu innych.

Sala Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej licząca 350 miejsc dosłownie pęka 
w szwach. Co tam mówić o miejscach 
riedzących, kiedy nawet wszystkie 
teiany i przejścia są zapełnione. Gó- 
spodarze mówią, że na rok 'przyszły 
przygotujemy inne większe locum, bo 
bekwenga z roku na rok na koncerty 
zespołów z Wilna jeat coraz większa. 
3^rT7iiC^»picnre?y.r3zna tej,scenie 
oglądałem zespoły z W ilna, gród nad 
Wilią znałem tylko z literatury. Bóg 
tak chciał, że m iałem  możność 
zwiedzić wasze przepiękne miasto. Je ­
nem pełen podziwu nie tylko dla za­
chowanych zabytków, ale też dla tego, 
coście zrobili i co robicie, że wasze 
młode pokolenie ma tak doskonale za­
chowane tradycje rodzinne—  mówi w 
słowie powitalnym ks. arcybiskup Or­
dynariusz Diecezji Warmińskiej Ed­
mund Piszcz, stały widz koncertów Ka- 
ziukowych.

Nie wypada zbytchwalić swe ro- 
dzimejtęspoły, t.fctóre tyjn razem

wszystkim dla młodzieży. Radio posia­
da bazę danych o wszystkich, którzy 
wzięli udział w konkursie i te osoby 
będą mogły przyjść do ośrodka i już "na 
żywo” poznać komputer.

Barbara SOSNO

NA ZDJĘCIU: Iwon* Wysocka— 
właścicielka komputera OPTIMUS 
— PENTIUM 60.

Fo t Marian Paluazkłowtcz
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Z d o n ie s ie ń  P A P ,

Polska
I Konwent SPR

Członkowie Stronnictwa Polityki Realnej, podczas niedzielnego I Kon­
wentu partii, opowiedzieli się za władzą respektującą "tradycyjny ład moralny 
narodu polskiego oraz fundamentalną rolę chrześcijaństwa stanowiącego 
rdzeń naszej tożsamości". SPR chce współtworzyć koalicję wyborczą z innymi 
partiami prawicy.

Prezes SPR Mariusz Dzierżawski oświadczył podczas konferencji praso­
wej w przerwie obrad, że w kwestii tworzenia koalicji wyborczej "SPR  będzie 
szukał sojuszników wszędzie tam, gdzie to jest możliwe, a nie wrogów tam, 
gdzie ich nie ma".

Zdaniem Dzierżawskiego, polityczne i gospodarcze stosunki Polski z 
Rosją muszą być jak najlepsze, a przystąpienie Polski do NATO uzależnione 
od tego, czy interes NATO będzie zgodny z interesem Polski. "Żadne gwa­
rancje nie są rzeczą pewną do końca. Czy jest wola polityczna Waszyngtonu 
i Paryża, by umierać za Białystok i Przemyśl?"— pytał Dzierżawski.

Lider SPR zapytany przez dziennikarzy o stosunek do lustracji stwierdził, 
iż żadna władza nie może ujawniać swoich agentów, gdyż będzie miała pro­
blem z pozyskaniem kolejnych. "C i którzy rządzą, lustrację robią codziennie, 
ale jeśli mówią o lustracji publicznie, to nie nadają się do rządzenia" — 
powiedział.

Podczas obrad I Konwentu SPR, partii powstałej w styczniu z rozłamu w 
UPR, ok. 100 delegatów wybrało część władz partii (część władz powołuje 
Konwentykl), uchwaliło statut oraz program ideowo-polityczny i gospodar­
czy;

ROP: zamach na niezależność
telewizji publicznej

Ruch Odbudowy Polski osądza, że w ostatnich tygodniach podjęto "ko­
lejną próbę zamachu świata polityki" na niezależność telewizji publicznej. 
"Zamachu tego dokonują ludzie byłej PZPR, związani obecnie z SLD  i UW , 
ulokowani we władzach mediów elektronicznych"- powiedział Jan Olszewski, 
przewodniczący ROP, na konferencji prasowej w Warszawie.

Według Ruchu, celem dokonywanego "zam achu" n ie je st 
przeciwdziałanie nadmiernej obecności prawicy w programach telewizyjnych, 
lecz całkowi tejej wyeliminowanie. "Winą prezesa Telewizji Polskiej Wiesława 
Walendziak? i dyrektora Progrmu 1 Macieja Pawlickiego jest to, że prawica 
w ogóle się pojawiała" — podkreślał Jacek Kuraki, rzecznik prasowy RO P.

Zdaniem Olszewskiego, odwołanie "bez podania przyczyny" Macieja 
Pawlickiego, twórcy sukcesu Programu 1 i mianowania na jego miejsce 
"człowieka bez żadnego dorobku, rekomendowanego przez urzędującego 
premiera z SLD, bez przeprowadzenia obowiązkowego w tym wypadku kon­
kursu łamie zasady telewizji publicznej oraz oznacza "powrót do czasów PR L, 
w których nagradzano mierność i lizusostwo".

Olszewski zaapelował o "obronę niezależności telewizji publicznej" oraz 
"utrzymanie dotychczasowego prezesa telewizji Wiesława Walendziaka" na 
tym stanowisku. Jest to— zdaniem Olszewskiego— "kwestia pierwszorzędna 
dla obrony demokracji w Polsce".

Zakończył się konkurs młodych 
pianistów w Bydgoszczy

' Galowym koncertem laureatów zakończył się w niedzielę w Bydgoszczy 
II Międzynarodowy Konkurs Młodych Pianistów "Artur Rubinstein in mc- 
moriam". Gwiazdą wieczoru była zdobywczyni Grand Prix Joanna Marcinko­
wska z Poznania,’ uhonorowana także nagrodą Fundacji Kościuszkowskiej — 
promocyjnym debiutem w Nowym Jorku.

W  gronie sześciu laureatów konkursu — najlepszych spośród 57 uczest­
ników z 10 krajów— znalęźli się, w kolejności miejsc Wsiewołod Wartanow 
z Rosji, Wojciech Waleczek z Katowic, wyróżniony także nagrodą im. Artura 
Rubinsteina ufundowaną przez żonę pianisty Nelę Młynaraką-Rubinstein 
oraz Rosjanie— Maria Mazo, Aleksiej Komarow i Daria Riabowa.

BotstwuĘĘg.
Szczyt socjaldemokratów 

europejskich
Za przyjęciem państw Europy 

Środkowej i Wschodnią do Unii Eu­
ropejskiej opowiedzieli się przy­
wódcy partii socjalistycznych i socjal­
demokratycznych 15 krajów U E  na 
dwudniowym spotkaniu zakoń­
czonym w niedzielę w miejscowości 
Sintra koło Lizbony. Zastrzegli jed­
nak, że rozszerzenie U E — jak to ujął 
jeden z przywódców niemieckiej SPD 
i główny organizator spotkania, Ru­
dolf Scharping — musi być realne 
pod względem gospodarczym.

Uczestnicy konferencji poparli 
model Europy socjalnej i podkreślili 
potrzebę lepszego rozwiązywania 
rzeczywistych problemów kontynen­
tu, takich jak bezrobocie, wzrost 
przestępczości, ochrona środowiska i 
niedostateczna jakość żyda.

Spotkanie w Sin  trze
| zorganizowała kierowana przeż 
Scharpinga Partia Socjalistów Euro­
pejskich (PSE ) na zaproszenie pre­
miera Portugalii, Antonio Guterresa. 
Poświęcone było wypracowaniu 
wspólnego stanowiska s ił lewicy 
przed Konferencją Międzyrządową 
Unii, która wkrótce rozpocznie się w 
Turynie.

W  jednej z rezolucji przyjętych w 
Sinlrze socjaldemokraci europejscy

wezwali przywódcę Palestyńczyków 
Jasera Arafata, aby kontynuował 
walkę ze wszystkimi ugrupowaniami 
terrorystycznymi. Zaapelowali też do 
państw członkowskich U E , aby 
"udzieliły rządowi izraelskiemu i ad­
ministracji palestyńskiej wszelkiego 
niezbędnego poparcia politycznego i 
praktycznego". Zarazem poparli sta­
rania premiera IzraelaSzimona Pere­
sa o kontynuację procesu pokojowe­
go-

Szczyt socjalistów zachodnioeu­
ropejskich zgromadził premierów 
wielu państw, w tym Austrii, Danii i 
Portugalii oraz szefów głównych par­
tii opozycyjnych; np. Oscara Lafon- 
taine’a z Niemiec i Tony Blaira z 
Wielkiej Brytanii. Dyskutowano nad 
nowymi wyzwaniami stojącymi przed 
Un ią Europejską i Konferencją 
Turyńską, w tym nad specjalnym ra­
portem na temat społecznych dyle­
matów wprowadzenia jednolitej wa­
luty europejskiej, przedstawionym 
przez kanclerza Austrii Franza Vra­
ni tzJcy’ego.

Po raz pierwszy w tego rodzaju 
szczycie wzięły udział delegacje 
pięciu partii mających statut obser­
watora w PSE — z Czech, Polski, 
Słowacji, Słowenii i Węgier.

Ze świata } 12 marca 1996 r. »tr.
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Unia Eurotielska ' |  | ■
Ministrowie "15" zapowiedzieli walkę z terroryzmem

— I Dwudniowy, nieformalny szczyt ministrów spraw zagranicz­
nych państw członkowskich Unii Europejskich w Palermo 
zdominowała sprawa walld z terroryzmem. W  końcowej deklaracji, 
ogłoszonej w niedzielę, ministrowie “piętnastki" zażądali od Iranu 
definityw nego potępienia terroryzm u, a od przywódcy 
Palestyńczyków, Jasera Arafata aresztowania osób odpowiedział 
nych za ostatnie ataki terrorystyczne na Izrael

Prezentując wyniki szczytu na konferencji prasowej minister 
spraw zagranicznych Włoch, pani Susanna Agnelli potwierdziła 
solidarność państw Unii z Izraelem  i dalsze poparcie dla 
rozpoczętego procesu pokojowego na Bliskim Wschodzie.

Agnelli stwierdziła, iż ministrowie spraw zagranicznych 
zażądali od Iranu, “by raz na zawsze potępił działania terrorysty­
czne*. i podkreśliła, iż w  Palermo wyrażono "głębokie zaniepoko­
jenie" brakiem potępienia przez Teheran ataków terrorystycz- 
hycch na Izrael.

Jednocześnie “piętnastka* zaapelowała doihraelaWń^ 
rywanie dialogu pokojowego z Palestyńczykami, 
jednocześnie na pogorszenie się warunków 
Palestyńczyków ze strefy Gazy i Cisjordanii w wyniku 
podjętych z powodów bezpieczeństwa przez Izrael,

W Palermo dyskutowano również o kwestii b .Ju v^

* ’!« !***
Ministrowie piętnastki doszli do porozumienia

Mostarze. stanowiącym ciągle obiekt sporu między 
i Bośniakami. Agnelli przyznała na konferencji; fe 
Bośni jest nadal trudna i budzi niepokój. Mówiąc o p u j? *  
materialnych Bośni Santor oświadczył, iż według 
Banku Światowego sięgają one rocznie 1,2 mid dcłarów^^* 

Na konferencji w Palermo potwierdzono, iż“prawievw^Ł 
jest gotowe do rozpoczęcia transformacji Europy 
Europę Dwudziestu Pięciu lub Trzydziestu".

ftos/a ■ Czeczen/a
Czeczeńscy partyzanci opuścili Groźny

m
Po pięciu dniach intensywność walk 

w  czeczeńskiej stolicy osłabła Większość 
czeczeńskich bojowników, którzy 6 marca 
wdarli a ę  do Groźnego i przez cztery dni 
s ta w ia li opór siłom  federalnym  i 
oddziałom m ilicji prorosyjsłóego rządu 
Zawgajewa, w  niedzielę opuściła miasto 
—  poinformowało dowództwo rosyjskich 
wojsk w  Czeczenii.

Według przedstaw iciela M inister­
stw a Spraw  W ew nętrznych  R o sji, 
"szturm Groźnego załamał się, a  w ciągu 
dwóch dni walk bojownicy stracili ok. 
170 zabitych i przeszło stu rannych" — 
przekazuje "lnterfax". Strona rosyjska 
utrzym uje, że w w alkach o Groźny 
uczestniczyło ok. 1 800 czeczeńskich 
bojowników —  "praktycznie wszystkie 
siły Dżohara Dudajewa".

Według oficjalnych informacji, straty 
strony federalnej podczas 5 dni walk o 
Groźny wynoszą 72 zabitych (w tym 24 
czeczeńskich m ilicjantów) oraz ok. stu 
rannych. Dwudziestu żołnierzy i mili­
cjantów zaginęło bez wieści.

Dwie starsze kobiety I i najmniej

czterech żołnierzy rosyjskich zginęło w 
poniedziałek rano w wyniku wybuchu mi­
ny w jednej z dzielnic Groźnego —  poin­
formowali świadkowie eksplozji

Watykan.
Objąć postem także oglądanie telewizji

W  rozważaniu wygłoszonym 
przed m odlitwą A n io ł Pański w 
n ied z ie lę , papież Ja n  Paw eł I I  
przypom niał o znaczeniu postu. 
Wezwał do ograniczenia rozbudza­
nych przez konsumpcjonizm sztucz­
nych potrzeb, a także do ograniczenia 
roli telewizji w życiu rodzin.

Ojciec Święty wskazał, iż post nie 
stracił nic ze swego znaczenia, a nawet 
powinien być odkrywany na nowo, 
zwłaszcza w tej części świata i w tych 
środowiskach, w których żywności jest 
nie tylko pod dostatkiem, ale gdzie po­

jawiają się choroby związane z nad­
miernym spożywaniem pokarmów. 
Papież podkreślił, iz post pokutny jest 
oczywiście inną sprawą niż diety tera­
peutyczne i wskazał, iż post może być 
przyrównany do "terapii duszy", albo­
wiem ułatwia ludziom zbliżenie się do 
| H B  3

Ojciec Święty powiedział zarazem, 
iż  w czasach współczesnych w 
społeczeństwach konsumpcyjnych, w 
których rozbudzane są coraz to nowe 
potrzeby, ludzie "nie mają czasu na to, 
by pobyć trochę z samym sobą".

Na zdjęciu: zabici na ulicach Gro­
źnego.

Fot EPA-ELTA

Izrael
Zatrzymanie 20 

działaczy Hamasu
A rm ia iz raelska zatrzymała i 

poniedziałek w okoKcach Betlejem n  Za­
chodnim  Brzegu Jordanu dwudztatu 
działaczy terrorystycznej organizacji Ha­
rnaś — poinformował rzecznie dl zbroj­
nych Izraela.

Żołnierze przed świtem otoczyli 
przeszukali palestyńską wkteką Huaar 
pod Betlejem . Przesłuchano wmIu 
mieszkańców i zatrzymano na miajani20 
osób. Zdaniem rzecznika aniiiusaMńj, 
są to aktywiści Hamasu, odpowiedzi*! 
za szereg akcji terrorystycznych.

Złote Gody Państwa Bohdanowiczów
Kazimierz Bohdanowicz urodzi się przed wojną na 

Wileńszczyźnie —  we wsi Mieszkańce koło Podbrzezia. 
W  czasie II wojny światowej podczas jednej z łapanek 
został wywieziony do Niemiec. Był w obozach koncen­
tracyjnych w Buchenwaldzie i Dachau. Z tego ostatnie­
go wyzwolili go Amerykanie. W  Bechtheim podjął pracę 
u w łaścicieli plantacji winorośli, którzy mieii także 
wytwórnię win i ... córkę Marię. Pracowity, staranny i 
sympatyczny młodzieniec z Wileńszczyzny przypadł jej 
do serca. Kazimierz zaś był urzeczony młodą Niemką. 
Zakochali się i wkrótce pobrali. Doczekali się dzieci.

Po pewnym czasie wilniuk w Niemczech został 
właścicielem plantacji i wytwórni win. Na butelkach wy­
trawnych trunków, cieszących się popytem, ukazało się 
w oryginalnej polskiej pisowni nazwisko —  Kazimierz 
Bohdanowicz.

Niedawno do W ilna nadeszła wiadom ość, że 
Państwo M aria i Kazimierz Bohdanowiczowie (na 
zd jęciu ) obchodzili 50-lecie swego w spółżycia 
małżeńskiego.

‘Nasz Złoty ślub odbył się w kościele —  pisze pan 
Kazimierz, który jest czytelnikiem 'Kuriera*. —  Obecna 
była cala rodzina, bardzo dużo przyjaciół i znajomych. 
Parę dni później pojechaliśmy z żoną na tney tygodnie 
do uzdrowiska Jak  Bóg pomoże, jeszcze raz przyjadę 
odwiedzić swoje strony rodzinne: Mieszkańce, Pod- 
brzezie, W ilno i okolice*.

Z okazji Złotych Godów Państwu Bohdanowiczom 
nasze tradycyjne: Sto lat!

Je rzy SURW IŁO
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m m ie  dla "Kuriera Wileńskiego" z Londynu
. j  if i ia  la l zainteresowanie historią  łąc^r mnie

^llkUTIT g SUm**Tlcl1 T1 ił,vłvTin K  r»o»<aH»ni
|fm s  k iw i i  ko lei. P isa rzem  i publicystą, 

— własny punkt widzenia n a  wiele
wiJht światowej; o  kresa powejennego i dn ia  

'^[ZZpkf n ripanych  z W ilnem  iW lieńszczyzną, zK re- 
polsko-litewskimi, no i  oczywiście 

pobkl, Jej losam i i m k jscem  n a  m apie Enropy

fet* • r
Waitsfal twórczy Zbigniewa S. Siemaszki je s t  nie do 

bez spotkań, rozmów I wywiadów z przed- 
rządów londyńskich IIR P , różnych polskich 

g |  emigracji oraz tematyki wspomnieniowej, 
e * A < * j Polaków.

^  S  poświęcam pam ięci swego O jca i  tysięcy 
leB-łycfc| którzy tak  Jak  O n zginęli w Sowietach nie 

kkdy, n k  wiadomo gdzie I nie wiadomo J a V —  
k* Slrffl"***" w Jednej ze sw okh książek pL "W sowiec- 

[jg, osscenlu" (Polska F o ndatja  K ulturalna, Londyn 
^  jednocześnie w tej tdy«ji znahuiem  opis drogi 
IjU-wiJ JTJ autora. Przedstawiam go naszym  Czytelni* 
^  ^  przybliżyć postać naszego ziomka, który nie z 

II m alarf się n a  obczyźnie I stale występule ze 
r̂olmJ publikacjami na lam ach  "K.W.".

rhljwli— Sebastian Siemaszko urodził się w 1923 r. 
nąjątka Lachowszczyzna W parafii Dnnlłowicze, w 

^ j t p  przodkowie mieszkali bez przerwy od 161S r. 
PutismU lat K ą a m ł  do G lm n a^ u m  oo. Jezuitów w 
WBiiie, f*»*» ftmUM do szkolnego H ufca Konnego. W 
1«9 r. agskał m ałą m aturę.

W1940 r. a s t a l  wywieziony do Siem yarska nad Irty-

W  m arcu  1942 r. wstąpił do W ojska Polskiego, służył 
w Persji, Iraku, Palestynie, Płd. Afryce, Szkoci I wreszcie 
w Anglii, gdzie był radio telegrafistą  (w stopn iu  kpr. 
pchor.) w centrali radiowej pod Londynem, wchodzącej w 
skład Batalionu łącznośc i Sztabu Nacz. Wodza.

Po wojnie zdał m atu rę  w polskim gim nazjum  w Szko­
cji, a potem  ukończył stud ia  elektroniczne uzyski^ąc tytuł 
B. S c .(E n g .)  n a  U n iw e rsy te c ie  L o n d y ń sk im . Po 
skończeniu studiów pracował ponad 30 la t w przemyśle 
elektronicznym. Z ostał członkiem Instltu tłon  o f Electri- 
cal Engineers (M IEE) i  uzyskał tytuł C hartered Engineer 
(C.Eng.). Specjalizował się w niezawodności sprzętu ele­
ktronicznego i n a  ten  tem at opublikował parę  artykułów.

Poza pracą  zawodową ząjm ow ałsię spraw am i polski­
m i, szczególnie okresem  ostatniej wojny. Opublikował 
szereg opracowań I artykułów, głównie wydawanych w 
Paryżu w Zeszytach Historycznych, ja k  również w paryskiej 
Kulturze I w londyńskich Wiadomościach, Tygodniku Poi- 
d cim. D zienniku Polskim  I Przeglądzie Powszechnym. 
Wygłosił szereg wykładów (niektóre po angielska) w Lon­
dynie, w Nowym Jo rku  I w W arszawie. W 1983 r. 
się Jego książka Narodowe Siiy Zbrojne, a  w rok  później 
Wojsko od podszewki.

W  1956 r. ożenił się z  M arią  Kolonowską, nauczy­
cielką m atem atyki (k tóra  jako  m ała  dziewczynka została 
wywieziona do archangielskiej obtastl), m ąfą trzy córki, 
Jedna z n ich  skończyła stud ia  matem atyczne, a  dwie h i­
storyczne.

D zis ia j p o lecam y  uw adze C zyteln ików  k o le jn ą  
publikację Zbigniewa S. S iemaszki nadesłaną specjalnie 
d la "K uriera Wileńskiego" z Londynu.

Je rzy SURW IŁO

1. Rozmowa o Mikołajczyku
Dzięki pośrednictwu wspólnego 

rnujnmrgn Stanisława Lrlińskiego z 
Warszawy spotkaliśmy się z prof. 
Hcmmoiinpem we wrześniu 1990 r.

podlondyńskim H arrow . 
Mkjuowość ta znana jest z tego, że tu 
podobno nocował w czasie swych 
podróży król Henryk V III, twórca 
Owh of Engfand, znany ze swych 
ofoio żon. Obecnie te noclegi 
tpamiętniswHairowstarodawny/wA 
pod nazwą King? Hcad, udekorowany 
portretem Henryka YU  L 

Ale Harrow jest znane również 
jusze .bardziej z tego, żeznajduje się 
In po dzień dzisiejszy założona w 
tedmowieczn internatowa Harrow 
Mooi, której wychowankowie byli 
®ęMl stanu, twórcami imperium, 
P ^ ta i i biskupami, a jednym z 
^  tył, znany nam bardziej niż inni, 
^Kloo Churchill.

Ale Harrow, tak jak wiele innych 
Bk£§8m»S  w J[6żiiycb krajach Eu- 

** rtwnież polskie, choć nie- 
powiązania. Oto do Harrow 
podczas ostatniej wojny 

"Rzezał i tam m ieszkał syn 
j “‘fejayka. A  kiedy dość niespo-

tych, którzy pomimo okupacji nie­
mieckiej, klęski powstania warsza­
wskiego, przegranej wojny i wkrocze­
nia armii sowieckiej, mieli jeszcze siłę 
i odwagę do jawnego działania dla do­
bra niezależnej Polski. Zostali oni spi­
sani, zarejestrowani w biurach Stron­
nictwa, co niezmiernie ułatwiło potem 
U B  wytropienie tych wszystkich, 
którzy zaufali Mikołajczykowi, kiedy 
on pr^y pom ocy b rytyjsk ie j i 
amerykańskiej (i może za zgodą U B ) 
uciekł najpierw do Londynu, a potem 
do Stanów Zjednoczonych.

Ale na te sprawy należy spojrzeć 
szerzej. Zasadniczym problemem po­
lityki polskiej w czasie drugiej wojny 
światowej byto ustosunkowanie się do 
Sowietów. W  dziedzinie tej istniało 
szereg koncepcji, które można by 
przedstaw ić schem atycznie w 
następujący sposób.

Zacznijmy od postawy Sosnko- 
wskiego i Andersa. Sądzili oni, iż 
Związkowi Sowieckiemu nie można 
ufać i wobec tego pertraktacje z nim 
można było prowadzić jedynie z posta­
wy siły, a ponieważ siły wówczas nie 
było, nie należało pertraktować. 
O czekiw ali o n i, iż istn ia ło

__________  prawdopodobieństwo konfliktu
^pobliżu syna przy Vista W ay\ z zbrojnego między Wschodem i Za-

zgiełku londyńskiego, gdzie chodem , co m iałoby przynieść
! ®  'opiekowały się" inne pa- zwycięstwo Zachodowi, a Polsce

Stefana Lieberma n owa (z do- wolność. A  jeżeliby do konfliktu nie
* Maria Hulewiczowa (z doszło, byli oni zwolennikami pozo-

“ Kaluja,późniejsza Przymano- stania na emigracji, umożliwiając
przez to niezależne polskie działanie 
na Zachodzie.

Koncepcja ta nie miała zbyt sze­
rokiego poparcia. Na Zachodzie 
stało za nią środowisko 2 Korpusu, 
endecy londyńscy z Bieleckim  na 
czele, Stanisław Mackiewicz (później 
zm ien ił zdan ie ), londyńskie 
Wiadom ości redagowane przez 
Mieczysława Grydzewskiego, oraz 
po kilku polityków z innych partii. 
Natomiast w kraju podobne stanowi­
sko zajmowało środowisko Narodo*

ó̂ewanic
1«4y®

wiosną 1945 r. przybyła do
iu ioo* Premiera, ulokował o

N̂ <fcmoejof że spotkawszy się w 
°̂*.rozinav-IĴ MwialKmy i  Prof. Hera- 

roli, jaką odegrał
P W jJ  , •*" P°zwontc

oprowadził on naród 
t o p , S w o i m  przyjazdem do 

Pozory, jakoby w P R L
iśtófpiil ,c8!l,ni'7 po-
^^•"atno ić polityczną osiągnąć 

.P^ytywncgo. Zgromadził 
frjfajitgu ramach z ^ ^ ^ ^

\

Stronnlc-
śmierci

intctwa Ludowego

* * 1 ^  potem przez lata
aż do niedawnej 

^^^"ronnictw a Franciszka Wilka.
- P rrypomnieć, że w kwietniu 1945 r. Niemcy 

w  przęj/^^^P^jczykowa z obozu koncentracyjne- 
B h 6®* Brygadzie Świętokrzyskiej, będącej 

m ̂ ren*° Czech. Parę tygodni później Brygada 
MBezykańską. Wkrótce odwiedził ją 

przy dowództwie amerykańskim 
^ T ^ 'Ptr-i^ CWiCZ' Odjeżdżając zabrał panią Pre- 

Ją d ° Londynu. (Dalsze dane w pracy: 
Narodowe Siły  Zbrojne, której

wych S ił Zbrojnych i niektórzy akow­
cy, jak np. komendanci okręgów 
nowogródzkiego i białostockiego 
(Prawdzic-Szlaski i Liniarsld) oraz sa­
nacja, a później poakowska wileńska 
organizacja na Pomorzu, którą kiero­
w ali Olechnowicz i Szendzielarz 
("Łupaszka").

Orientacja ta miała bardzo słabe 
poparcie wśród Amerykanów i Brytyj­
czyków. Dla mnie osobiście było to 
podejście najbliższe.

,D ruga koncepcja, którą 
reprezentował Mikołajczyk, stała na 
stanow isku, że trzecie j wojny 
światowej nie będzie,więc trzeba 
szukać porozumienia z Sowietami i 
ratować co się da. A  mając za sobą, 
według tej koncepcji, Stany Zjedno­
czone i W . Brytanię, uzyskanie poro­
zumienia "z ludzką twarzą” było 
możliwe. Koncepcja ta była zdecydo­
wanie popularna w kraju, gdzie stały 
za nią wszystkie cztery "histpryczne" 
partie polityczne i środowisko ako­
wskie, a potem W iN. Na Zachodzie 
popierała ją  większość polityków, za 
wyjątkiem  endeków Bieleckiego, 
działacze różnego rodzaju, dziennika­
rze, jak również cały szereg oficerów 
w Rubensie (choć niektórzy zmienili 
potem zdan ie), a wśród nich 
największą rolę odgrywał gen. Tatar, 
któremu podlegał Oddział Specjalny 
Sztabu Naczelnego Wodza, mający 
najw iększy budżet i poważne 
możliwości niezależnego działania.

Koncepcja ta miała zdecydowa­
ne poparcie rządów Stanów Zjedno­
czonych i W . B ry ta n ii, które 
wywierały presję na Mikołajczyka w 
celu wprowadzenia jej w życie, a Sta­
ny Zjednoczone poparły tę presję 
przekazaniem Mikołajczykowi 10 
milionów dolarów w czasie jego po­
bytu, wraz z gen. Tatarem w Amery­
ce w czerwcu 1944 r.3

Zbigniew S. SIEM ASZKO 
(Dokończenie nastąpi)

Londyn, 14 lutego 1994r.

kilkanaście egzemplarzy posiada jeszcze autor).
3) Z  tej sumy Mikołajczyk przekazał Tatarowi osiem i 

pół miliona dolarów w celu stopniowego przesyłania do 
kraju dla wsparcia jego tamtejszej akcji. Jednak już pod 
koniec 1946 r. (czyli jeszcze przed wyborami, które były w 
styczniu 1947 r.) Tatar wstrzymał dalsze wspieranie finan­
sowe Mikołajczyka i zaczął prowadzić własną politykę, po­
legającą na popieraniu tzw. "polskiego titoizmu". Była to 
jeszcze inna próba rozwiązania problemu polsko-sowiec­
kiego, ale skończyła się tym, że przeszło dziewięćdziesięciu 
oficerów poddano ciężkim śledztwom i dwudziestu spośród 
nich rozstrzelano.

PRENUMERATA 
NA KWIECIEŃ II I  KWARTAŁ I 

1996 ROKU 
trwa do 15 marca br.

OD WIELU -
POKOLEŃ— *  IWRffiR WHjM i

W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

PRENUMERATA NA KWIECIEŃ - CZERWIEC 
1996 ROKU 

trwa do 15 marca br.

Koszty prenumeraty dla Czytelników *K.W.‘ na Utwle
n a lm ie s .  na 3 mieś.

bez dostarczania 
(w szkołach Iw
księgarni S.K.) 9  U  27 U
z dostarczaniem
przez pocztę 11,55 Lt 34,65 Lt
w redakcji 7  U  21 Lt

PRENUMERATĘ Z DOSTARCZANIEM MOŻNA 
ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE.

CENA PRENUMERATY "K.W.* NIE WZROSŁA: 
POZOSTAŁA BEZ ZMIANYI

Nasz indeks —  6721S

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego": LA ISV ES PR . 60, PIĘTRO  X I, PO KÓ J 1115, W  
DN IACH PRACY OD GODZ. 9 DO 17, TEL. 42-79-01 O RAZ U 
PAN I A L IC JI K LIM A SZEW SK IE J W  PO LSK IEJ KSIĘGARN I 
S.K. (ul. OSTROBRAM SKA 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do 
soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go przy uL Ostrobramskiej 9.

"KURIER” JAKO JEDYNA CODZIENNA GAZETA j 
POLSKA NA LITWIE NIE ZNA GRANIC

Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym pismem w Polsce i • 
w innych krajach świata w 1996 r. (wysyłamy gazety pocztą).

Koszty dla Czytelników zagranicznych wynoszą: 
na miesiąc — 10 USD, na trzy miesiące — 30 USD, na dziewięć miesięcy : 

—  90 USD.

Polski Klub Dyskusyjny zaprasza

Gospodarka Litwy 
na przełomie

Bez przesady można 
stwierdzić, że sprawy gospodar­
cze są dzisiaj osią całego polity­
cznego życia Utwy, która izutuje 
na całokształt życia 
społeczeństwa. Rzecz oczywi­
sta, że bez jakiego takiego pozio­
mu życia trudno jest mówić o kul­
turze, oświacie I innych 
sprawach. Możliwe, że jest w tym 
dużo przesady, ale w 
społeczeństwie ukorzeniło się (i 
chyba nie bez przyczyny) prze­
konanie o głębokim upadku go­
spodarki i pesymistyczne po­
glądy na przyszłość. Stąd też i 
bierność nasza w wielu dziedzi­
nach życia społecznego. Do te­
go należy dodać i brak rzetelnej 
Informacji I upolitycznienie 
środków masowego przekazu 
tendencyjnie i kłamliwie traktują­
cych sprawy gospodarki. 
Zakończył się okres 'śpiewającej

rewolucji* i teraz możemy 
podliczyć straty i zyski 
społecznego przewrotu. W swo­
ich artykułach w K.W .' z 16 i 29 
lutego br. popróbowałem 
nakreślić z grubsza sytuację w 
naszej gospodarce na przełomie 
1995/96 roku i zaryzykowałem 
prognozę na przyszłość. Myślę, 
że temat gospodarczy wzbudzi 
zainteresowanie naszej 
społeczności I proponuję 
omówić go w połskim klubie dys­
kusyjnym.

Jarzy CHOROSZEWSKI

Polski Klub Dyskusyjny za­
prasza osoby Interesujące się 
gospodarką kraju na spotka­
nie z osobami pracującymi w 
dziedzinie gospodarczej, które 
się odbędzie 14 marca 1996 r. 
w sali ZM ZPL (ul. Pyłlmo 45/2) 
godz. 18.00.

Druhny i druhowie!
Wiem, że jesteście młodzi, lecz w 

trosce o Waszą młodość i czystość 
ducha, zspraszam o wyjście na 
pustynię rekolekcyjną w Mejszagole 
w dniach 15 marca br. po południu,

16-ego i zakończenie 17-go marca po 
rannej Mszy łw.

Naczałny kapelan 
harcerstwa na Utwłe 

ka. Mirosław BALCEWICZ



' K U R I E R  W I L E Ń S K I " Sport
12 marca 1896 r.

Trudne zwycięstwa "Źalgirisu"
Na mistrzostwach Litwy w koszy­

kówce dwa trudne zwycięstwa 
osiągnęli koszykarze kowieńskiego 
"Źalgirisu". W  spotkaniu z zespołem 
"O lim pas" kowieńczycy zdołali 
wygrać dopiero po dogrywce 93:85.
| Najwięcej koszy zdobył kapitan 
zespołu R . Kurtinaitis— 34. Trudną 
przeprawę "Źalgiris" miał również z 
wileńską "Statybą", przeważając szalę 
spotkania na swą korzyść dopiero w 
końcówce 82:78. Dwa przekonywają­
ce zwycięstwa odnieśli liderzy roz­
grywek koszykarze "Atletasu", wygry­
wając z "Savy" 118:86 oraz z 
"NeptOnasem" 105:96.

Oto inne wyniki: "Statyba"— "Sa­
ka lai" 109:92, "Silute" — "Lietkabelis"

60:54, "Śiauliai" —  "NeptOnas" 72:75, 
"Silutć" — "Olimpas” 75:80, Śiauliai"
— "Sakalai" 91:95, "Savy" —  "Lietka­
belis" 85:93.

Jeszcze dwa weekendy i poznamy 
końcowe wyniki mistrzostw ligi koszy­
kówki Litwy. Obecnie na koncie "At- 
letasa" 27 zwycięstw,"Źalgirisu"— 24, 
"Olimpasu" — 23. "silutć" ma 18, "Sa­
kalai" — 17, "Statyba" — 15, "NeptO­
nas" i "Śiauliai" — po 14, "Savy" —  6, 
"Lietkabelis"— 2.

W  meczu zawodowej ligi koszy­
kówki N BA  zespół A . Sabonisa "Po­
rt land Trail Błazen" pokonał drużynę 
Ś. Marćiulionisa "Sacramento Kings"
—  117:105.

ć ± s d m m

Minimalna porażka
■w Ostrawie reprezentacja pilkarek 

ręcznych Litwy rozegrała spotkanie eli­
minacyjne do mistrzostw Europy z 
drużyną Czech. Pierwszą połowę gry 
jewnie wygrały Litw inki — 9:6, 
ednakże spotkanie zakończyło się mi­
ma lnym zwycięstwem Czeszek —  - 

119:18. Druhna Litwy prowadziła w cią­
gu całego meczu i dopiero 5 minut 
przed końcem Czeszki potrafiły 
wyrównać, a następnie i prowadzić 
18:17. W  ostatnich sekundach gry re- 
irezentaga Czech strzeliła decydującą 
ramkę. Najwięcej bramek dla drużyny 

Litwy zdobyta D. Zinkevi£iene — 9 ,J. 
Berćiuniene i L  Kavaliauskiene —  po

Trzy medale w "Globen"
HZ trzema medalami wracają pol- 

scy lekkoatleci z24 mistrzostw Europy 
w lekkiej atletyce. W  sztokholmskiej 
h ali "G loben" zdobyli je  U . 
Włodarczyk — srebrny w pięcioboju, 
M. Rydz — brązowy w biegu na 1500 
m oraz W . Kałdowski — w biegu na 

pOm.
Najmilszą niespodziankę sprawił 

I Sztokholmie 20-letni W . Kałdowski, 
brązowy medalista ubiegłorocznych 
mistrzostw Europy juniorów na 800m.
IZłoty wywalczył Hiszpan R. Parta.

W  siedmioboju czwarte miejsce 
zajął Polak S. Chmara wynikiem 6016 
pkt, gorszym o 18 pkt od należącego 
do niego halowego rekordu Polski. 
•ZWyfilężył0 W’1 tćj^ ićtittttfłen ćji ' 
Estończyk E. Nool 6188 pkt. Na piątej 
.pozycji ukońc?ył zawody w .skoku -
wzwyż J .  Kołewicz, który przeszedł 
poprzeczkę na wysokości 229 cm. 
Zwyciężył Jugosłowianin D. Topie, 
który pokonał poprzeczkę na

Na boiskach piłkarskich
' * Zakończył swój pobyt na Cyprze 

wileński "Źalgiris". W  półfinale turnie­
ju 8 drużyn wilnianie przegrali ze 
szwedzką drużyną IFK  Norrkoeping 
!r^e<hSiia«ispflikaniu oitrżecieaniejsce 
Ulegli norweskiemu zespołowi Trom - 
|so"— 2:3.

•Towarzyski mecz piłkarski Boli- 
p—  Peru —  ŹtfP ”  -
Zwycięzcą V. Ślaplkas

I W  W ilnie dobiegły końca szachom 
we mistrzostwa Litwy. Tytuł mistrza 
przypadł w udziale V . Slapikasowi,
| któiy zdobył 7 pkt z 9 możliwych. Tyle 
samo punktów na koncie V . Dam- 
brauskasa, który zajął 2 miejsce. Me­
dal brązowy przypadł w udziale A. 
Bandzy— 6 piet.

Siatkarskie puchary
Rozgrywki Puchary Zdobywców 

[Pucharów siatkarek zakończył 
[zwycięsko w Modenie miejscowy 
zespół Anthesis VoUey, wygrywając 
|pojedynek finałowy z V BC  Riom 
(Francja) —  3:0. Trzecie miejsce 
przypadło C SKA  Moskwa po

Rozmaitości
Nancy Navatta Jest 

' mężczyzną
Zakończyło się postępowanie o- 

ustalenie płci sprintera Nancy Navalta 
(Filipiny). Komisja powołana przez 
filip ińskie m inisterstwo sportu 
stwierdziła, że jest on mężczyzną. Do 
wydania takiego werdyktu upoważniły 
specjalistów wyniki testu genetyczne­
go. Navalta otrzymał zakaz startów w 
zawodach dla kobiet

"Wierzę, że Nancy przyjmie do 
wiadomości tę decyzję i nie będzie już 
więcej robił wokół swojej osoby zamie­
szania" — powiedział członek komisji 
Monico Puentabella.

m .

2. Należy zaznaczyć, że Litwinki nie 
wykorzystały trzech rzutów karnych.

Następne spotkanie reprezenta­
cja Litwy rozegra na początku kwiet­
nia z Hiszpanią.

W  grupie I I  Polki przegrały w 
Za porożu z Ukrainą 15:18, a Niemki 
wygrały z Francją 27:19. W  tym spot­
kaniu wyróżniła się grająca w barwach 
Niem iec M . Rickevićiene, która 
zdobyła 8 goli.

Na międzynarodowym turnieju w 
Paryżu handboliśd Francji wygrali z 
Węgrami 31:22, a Egipt z takim sa­
mym wynikiem pokonał USA.

Silni, śmialit zręczni

EMOCJE NA PARKIECIE

wysokości 235 cm, drugi był Rosjanin 
' L. Pulmalainen (233), a trzeci Norweg 
S. Hoen (231).,

W  mistrzostwach wzięły udział 4 
zawodniczki L itw y. T ylko  N. 
Źilinskiene była o krok od medalu w 
skoku wzwyż. Pokonała ona 
poprzeczkę na wysokości 194 cm i 
zajęła 4 miejsce. Zwyciężyła A. Astafei 
(Niemcy) — 198 cm, druga była Gre- 
czynka N. Bakogianni —  196 cm, a 
trzecia O. Bolszowa z Mołdawii— 194 
cm.

W  biegu na 200 m A. Visockaite 
uzyskała w półfinale 9 wynik —  24,17 
sek. R . Nazaroviene w biegu na 60 m 
przez płotki odpadła w półfinale.

Najwięcej medali wysokiej próby 
na mistrzostwach zdobyła reprezenta­
cją Niemiec— 8.(4 złote, 2 srebrne, 2 
brązowe); na koncie Hiszpanii — 5 (4, 
0,1), Francji— 6(2,2,2), Łotwy— 3 
(2,1,0), Portugalii— 2 (2,0,0), Rosji 
—  11(1,6,4).

zwycięstwie z C JD  Berlin— 3:1.
Wśród mężczyzn zwyciężyli siat­

karze O lym piakos P ireus po 
zwycięstwie z SV  Bayer Wuppertal 
(N iem cy) —  3:2. Trzecie miejsce 
zdobył zespół Alcom Capelle (Holan­
dia) p<>zwyqięstwie nad Alm€£ią^^ijn 
szpania) —  3:0.
D. Hill wygrał GP Australii
! r ÓrytyjcZyk^D. H ih wygrał Grand 

Prix Australii — inauguracyjny wyścig

bourne. Kierowca Williamsa Renault 
wyprzedził swego partnera z zespołu 
debiutującego w F-l, Kanadyjczyka J. 
Villeneuve. Trzeci był pochodzący z 
Irlandii Północnej E . Irvine na Ferra­
ri. Mistrz świata Niemiec M . Schutna- 
cher (Ferrari) nie ukończył zawodów.

Sukces lvanlsevlca
Chorwat G. Ivanisevic wygrał tur­

niej ATP tenisistów-w-Rotterdąmie. 
Pokonał on w finale Rosjanina J . Ka- 
fielnikowa —  6:4,3:6,63. Jest to już 
czwarty sukces Ivanisevica w tym roku. 
Poprzednio triumfował on w Zagrze­
biu, Dubaju i Mediolanie.

Drugi miesiąc uczniowie klas 5-6 ,
Wileńskiej Szkoły Średniej im. J.I. Kra­
szewskiego pomyślnie pokonują etapy za - 
wodów w sztafetach. "S iln i, śm iali, i 
zręczni". Na "Kaziuka" odbyły się finały 
wśród szkół stołecznych, gdzie bezkonku­
rencyjni byli uczniowie z Nowej W ilejki.
W e wszystkich 7-miu sztafetach byli pier- plN L  ̂ ty tW i
wsi. W iele było radości i zadowolenia, d L M  
kiedy każdy uczestnik zawodów otrzymał W P T  
pierwszy w swoim żydu-medal i dyplom, n.r—>
a drużyna udekorowana została pucha-. \ 
rem. I

W  ubiegłą sobotę Szkoła Średnia im. j  J  i  J  •}
J .I. Kraszewskiego była gospodarzem £  J  W Ę  . 
strefowych zawodów republikańskich w ||  |  | ./ m t k
sztafetach "SUni, śmiali, zręczni". W  za­
wodach wzięły udział drużyny Szkoły 
średniej N r 1 z Landwarowa rejonu trockiego, Szkoły Średniej z 
Solenik rejonu wileńskiego i gospodarze imprezy. Konkurencje 
składały się z7sztafet, w których były elementy gimnastyczne, 
akrobatyczne, lekkiej atletyki, koszykówki. W  pierwszych uzech 
sztafetach linię mety pierwsi przecięli gospodarze zawodów. 
Następne trzy konkurencje wygrali uczniowie z Landwarowa. 
Ostatnia sztafeta musiała wyłonić zwycięzców zawodów. 10 
chłopców i tyleż dziewczynek muszą prowadzić piłkę i trafić do |  
kosza. Wygrywa drużyna, która najwięcej trafi i szybciej wykona 
ćwiczenie. Widocznie swoje ściany pomogły —  uczniowie szkoły 
im. J.I. Kraszewskiego trafili wszystkie 20 rzutów, co zapewniło 
im ogólne pierwsze miejsce. Drugie miejsce zdobyta drużyna z 
Landwarowa, a trzecie —  drużyna z Solenik. Zwycięzcy imprezy 
będą mieli możliwość wypróbować swe umiejętności w półfinale 
republikańskich zawodów.

Strój nasz jest szary, chociaż twarzyczki są zadowolone. 
Szkołę.nie stać >na tyipignie- 2& ubioróy/ sportowych, .więc 

1 :źacrt̂ camytfiriSĵ przedsiębiorców, żeby nam poffifogli. _n!'̂ 5 :: 
Tadeusz LEM BOW ICZ 

zastępca dyrektora ezk. im. J.I. Kraszewskiego 
NA ŹD JĘfetkcH : zwycięzcy — drużyna szkoły Im. J.I. K ra­

szewskiego; fragmenty zawodów.
or.er joaomooaiw mm — er .u rFotPZb lgn iew M arkótócz^& ^l

K r o n i k a  o l i m p i j s k a

Innego zdania jest Navalta, które­
go sprawa ma już swoją długą historię. 
Zdobył on w dwóch ostatnich latach 
złote medale mistrzostw kraju w bie­
gach na 100 i 200 m kobiet. Jednak po 
ostatnich zawodach rywalki poddały w 
wątpliwość jego płeć, wskazując na 
muskuły i jabłko Adama. "Jestem ko­
bietą” —  twierdzi Navalta. W arto 
dodać, że startował on w lutym z 
mężczyznami i przegrywał. W  marcu 
ścigał się z kobietami 1 jako pierwszy 
mijał linię mety.

"Męską sylwetkę mam z powodu 
ciężkiego treningu — oświadczyła Na- 
valta. — Biegałam po piasku z przy­
wiązanymi do nóg ołowianymi sztab- 
kami".

(PAP)

W Atenach 'powtórka* 
z historii Igrzysk

Mistrzowie olimpijscy i świata z 10 
krajów, które brały udział w pier­
wszych/nowożytnych igrzyskach olim­
pijskich przed stu laty, wystąpią w 
zawodach (6 .0 4 ), kończących 
ceremoniał zapalenia ognia olimpij­
skiego dla Atlanty.

W  sercu Aten, na historycznym 
stadionie, 6 kw ietnia, sportowcy 
państw, które 100 lat temu odrodziły 
igrzyska, będą współzawodniczyć w za­
wodach w 12 dyscyplinach sportu, tych 
samych, które były w programie kwiet­
niowych igrzysk 1896 roku w Atenach. 
W  igrzyskach 1896 r. startowali spor­
towcy z Grecji, USA, Niemiec, W .Bry- 
tanii, Francji, Australii, Danii, Chile 
Węgier i Szwecji.

30 marca w starożytnej Olimpii, 
od promieni słonecznych zostanie za­
palony ogień olimpijski, który niesiony 
przez sztafety biegaczy po całej G recji,. 
dotrze 6 kwietnia na stadion w Ate­
nach, gdzie oczekiwać nań będą spor­
towcy i widzowie.

W  stulecie nowożytnych igrzysk 
olimpijskich Grecja zorganizuje także

liczne imprezy sportowe i kulturalne 
przypominające historię ruchu olim­
pijskiego.
Zyski z Atlanty rozdzielone

- 32 miliony dolarów-dodatkowych 
zysków z Igrzysk Olimpijskich w Atlan­
cie przeznaczył M KO I dla federacji 
międzynarodowych. Suma ta, razem z
56.5 milionami dolarów, które przy­
niesie sprzedaż praw do transmisji te­
lew izyjnych, zostanie rozdzielona 
między 26 dyscyplin.

Federacja lekkiej atletyki otrzyma
6.5 miliona dolarów. Futbol, siatków­
ka, koszykówka, pływanie i gimnastyka 
—  po 2,5< m iliona. Tenis, hokej, 
wioślarstwo, jeździectwo, piłka ręczna 
i żeglarstwo —  po 1 min, pozostałe 
otrzymają po 500 tys.

Konopie Indyjskie 
zabronione

Używanie konopi indyjskich 
będzie podczas igrzysk olimpijskich w 
Atlancie karane dwumiesięczną dys­
kwalifikacją oraz odebraniem medali 
— oświadczył książę AJexandre de Me- 
rode, przewodniczący Komisji Medy­
cznej M KOI.

Książę.de Merode otrzywill 
ogólną zgodę na sankcje od pcw*0-1 
W c ie li wszystkich (26) fedcn<j|| 
sportów, które znajdą się w progru* 1 
igrzysk w Atlancie. Zasada *9lDt,|| 
życie, gdy do MKOI napłyną oficj»* 11 
pisma od federacji, p ow iad ali 
zgodę- na umieszczenie kooof* >#|| 
skich na "czarnej liście*.

W  ostatnich miesiącadi 
no kilkadziesiąt przyp»dfafrP*** || 
konopi przez zawodników. I 
we Francji. Sportowcy d 
Barthez— bramkarz 
zentacji Francji'i pływ** **^11 
M ark Foster) byli k«rJDI **£(1 
kilkumiesięczną dyskwalifib9* II 
keje nakładano, mimo S
dyjskie, podobnie ja ka Ilw lio L^ |J
m arihuana i inne 
znajdowały się na liście 
pingowych MKOL . n jl

M KO I przez Ĉ | |
ustosunkował się jasno doj*^..- II 
mu. Działacze niebu wggS 
posługiwali się
twierdząc, że I
tym konopi indyjskich* ̂  *11
pingu sensu stricte 
znajdują się jednak n* * ^ 1 1
nych, których uży**B ■
pociągnąć za sobą sanM ^
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R S S P U B U I< Ś \
■Mieszkam w szpitalu psychiatrycznym"

hjrtspondenęj* I«o y  Babkaaskkn*:
«W btach sowieckich do psychiatrycznych szpitali zamykano

.̂ cznycfa oponentów. Dzisiaj lekarzom klinik psydiiatiycz- 
S^pycha ̂ społeczne problemy.

List 17-Ictnicj Renaty do redakcji był krótki: "Pomóżcie,
l ifj-j- szlachetnymi ludźmi. Znowu mnie zamknięto w szpitalu
J^dycaiym '. Renata wychowywała się w domu dziecka. W  

ukończyła Malarską Specjalną Szkołę-In temat Dla 
(|gfn jak Renata ukończyć szkołę —  to znaczy opuścić 
interna1, czyli stracić dom. Obecnie państwo wychowywane 

dziea wyrzuca prosto na ulicę, lub w najlepszym 
'"Zrfka a ide  zaproponować jedynie miejsce w pensjonacie, tj. 
*2fflU»urców- Wkrótce po ukończeniu szkoły-intematu RenaU 

gĵ  w Wileńskiej Klinice Psychiatrycznej. Osoby, które 
musiały się troszczyć o los Renaty, po prostu nie wiedziały, gdzie 
ia wepchnąć Ponad 4 miesiące sierota mieszkała w szpitalu psy- 
J^cznym  czekając, aż urzędnicy załatwią dokumenty i dadzą

skierowanie do jakiegoś z pensjonatów. Było to przed rokiem. 
Dzisiaj Renata— znowu w szpitalu psychiatrycznym: tu25stycz- 
nia przywieziono ją z pensjonatu w Linkuwie w rejonie pokrojskim. 
"Nasza instytucja —  to pensjonat psychoneurologiczny — 
tłumaczyła "Republice" dyrektor pensjonatu w Linkuwie. —  We 
wrześniu ubiegłego roku trafiając do nas Renata od razu 
powiedziała: T u  sami wariad, ja tu nie zostanę". Może przysłana 
do pensjonatu psychoneurologicznego poczuła się jak chora psy­
chicznie, co, widocznie, było dla niej poniżające. Może dlatego 
demonstracyjnie wyrażała protest: nie chodziła myć się, jeść. Nie 
mogąc znaleźć wspólnego języka, linkuwianie wywieźli ją  do szpi­
tala psychoneurologicznego w Ra kiszkach, gdzie Renata była 4 
miesiące. Ze szpitala na tydzień sierota wróciła do Linkuwy i 
znowu "na badanie i leczenie została skierowana tym razem do 
Wileńskiej Kliniki Psychiatrycznej, bowiem jej zachowanie było 
"nieokiełznane i nie dające się korygować”. Mówiąc wprost — 
dziewczyny zwyczajnie pozbyto się. Kierowniczka pierwszego 
oddziału kobiet w W ileńskiej K lin ice Psychiatrycznej D. 
Śapaliene, gdzie obecnie jest Renata, powiedziała: "Obecnie Re­
nata zachowuje się całkiem inaczej niż będąc tu przed rokiem. 
Poprzednio stale znęcała się nad personelem, starała się 
sprowokować konflikt, natomiast w tym roku ani razu nie czepiała 
się do pieśniarek i salowych. Odwrotnie, stara się znaleźć kontakt, 
proponuje pomoc W  ciągu półtora miesiąca nie zauważyliśmy 
żadnej reakcji złości, dlatego nie zapisałam Renacie żadnego lecze­
nia. Biedaczka nikomu nie jest potrzebna, gdzie ją podziać?"

Rzeczywiście, Renata ma ciężki "charakter", stale ze wszystki­
mi jest w konflikcie. Lecz czego się można spodziewać po dziecku,

które rosło w gułagach? Jak ją wychowywano, na taką wyrosła. 
Dzisiaj, jak niepotrzebny przedmiot każdy odpychają od siebie, 
osłaniając się bardzo wygodnym frazesem "instrukcja moich 
obowiązków tego nie przewiduje". Starając się wyjaśnić, czyje 
obowiązki to "przewidują", zaczynam od Ministerstwa Opieki 
Społecznej i Pracy i zwracam się do głównego lekarza J. Sutkusa. 
Lekarz, zapytany dlaczego Renata, jak osoba chora psychicznie 
została ulokowana w pensjonacie psychoneurologicznym, 
odpowiedział: "Gdzie indziej nie było miejsca, obecnie wszystkie 
pensjonaty są przepełnione. Jeżeli Renata znowu ma problemy, 
niech przyjdzie, myślę, że znajdę dla niej miejsce, chociaż nie 
należy to do obowiązków lekarza". O Renatę musiałoby się 
zatroszczyć Wileńskie Centrum Opieki Społecznej Kurateli i 
Zasiłków.

Starszy inspektor wydziału wspomnianego centrum opieki i 
kurateli P. Jurgaitiene potwierdziła, że wie, iż Renata w klinice 
psychicznej jedynie mieszka, nie potrzebuje żadnego leczenia. 
Zapytana o to, kto i kiedy ją stamtąd zabierze, odpowiedziała, 
że lekarze "powinni przysłać do centrum całą informację o tym, 
gdzie dotychczas dziewczyna mieszkała". Po otrzymaniu doku­
mentów zadecyduje się o jej dalszym losie. A  więc centrum 
opieki społecznej kurateli i zasiłków będzie czekało na "papiery” 
od lekarzy. Jak mówią lekarze, zazwyczaj pacjenta kierują tam, 
skąd został przywieziony, czyli poczyni się starania, by. 
dziewczynę przyjęto w Linkuwie. Tymczasem w Linkuwie 
Renatę już pożegnano, wywożąc ją do szpitala psychiatrycznego 
z całym jej mieniem: magnetofonem, kilkoma sztukami odzieży. 
Koło się zamyka»...

h D R
H o ro s k o p  I

KOZIOROŻEC Powinien mocno 
uciwąć pasa. Istn ieje znaczne. 
piftopodoMeństwo, że wleziecie w 
dlugl W najbliższej przyszłości uda się 
jednak załatać wszystkie dziury w 
Minie rodzinnym. Jak to uczynić, 
podpowie nony znajomy. Młodzież po- 
aui skorzystać z porad starszych - 
±nków rodziny.

WODNIK. U n ikajcie nowych 
łujnmlri ■  ifaiwbini^ interesów. Jak
ijjrfaioę później, d ludzie nie ułatwią 
na wybrnięcia ze skomplikowanej sy- 
tucji,«  której się znaleźliście. 
Maiłoby na krótki okres odłożyć 
nzynkk transakcje, przyjdzie na to 
przychylniejszy czas, m ięjde tylko 
aopfiwoić. W najbliższych dniach ża­
ba tięprzauzeganie diety.

RYBY. Możede podjąć się dowol­
nej pracy, przychylność gwiazd jest za­
pewniona. Sytuacja układa się szcze­
gólnie pomyślnie dla tych, których 
praca jest związana z telewizją, dzienni­
karstwem. Istnieje możliwość awansu 
służbowego lub wzorowego wykonania 
zobowiązania— to zwiększy wasz auto­
rytet w. oczach kolegów. Być może w 
wolnych dniach pojedziede na działkę 
lub zorganizujecie spotkanie za mia­
stem.

BARAN. Pom yślnie wykonacie 
zaplanowaną pracę, co przyczyni się 
dó jeszcze większej aktywności. 
Osiągniecie wszystkie cele, jeżeli 
będziede polegać na własnej intuicji i 
potraficie dobrać partnerów. Nie* 
którzy spod tego znaku w celach ko­
mercyjnych udadzą się do jednego z 
krajów Europy. W  rodzinie zapanuje 
całkowite wzajemne zrozumienie. 
Studentów czekają ważne egzaminy, 
podczas których będziecie m ieli 
sposobność wykazania się  w 
znajomości przedmiotu.

BYK. Tydzień upłynie dość spo­
kojnie. Przedsiębiorcom zaleca się 
dokładne załatwianie dokumentów. W  
połow ie tygodnia zdobędziecie 
wartośdową informację o partnerze w 
interesach, co zmusi do zmiany planów. 
K łó tn ia  z dom ownikam i może 
skomplikować stosunki rodzinne. Uni­
kajcie kontaktów z nieznajomymi 
ludźmi w sklepie.

BL IŹN IĘT A  Rozpoczyna się bar­
dzo odpowiedzialny okres. Postarajcie 
się dobrze wykonać zlecenie służbowe, 
pomoże to we wspinaniu się po szczeb­
lach kariery. Każde niepowodzenie 
może mieć poważne skutki. Partnerzy 
w interesach pozytywnie ocenią waszą 
inicjatywę i będziede mogli zawrzeć 
korzystną transakcję.

RAK. Zachowujcie się rozsądnie, a 
wtedy w ykorzystacie przychylną 
możliwość. Unikajcie konfliktowych 
sytuacji w pracy, jeden z bliskich znajo­
mych będzie usiłował wciągnąć was do 
niepotrzebnej dyskusji, która może ne­
gatywnie wpłynąć na stosunki z kolega­

mi w pracy. Niektóre osoby spod tego 
znaku czeka awans służbowy.

LEW . Rozpoczyna się okres po­
dejmowania odpowiedzialnych decyzji. 
Jest wspaniała możliwość urzeczywist­
nienia celów. Wykażcie więcej inicjaty­
wy i polegajcie na własnej intuicji. W  
końcu tygodnia spodziewajcie się cen­
nego prezentu od kochanej kobiety, z 
którą ostatnio jesteście w całkowitej 
komitywie. Pamiętajcie, że wasz statek 
jest wam posłuszny, a wiatr miłośd na­
pina żagle.

PANNA Tydzień będzie dość 
dężki. Nie uprawiajcie hazardu, to nie­
bezpieczne. Wokół skupiło się mnó­
stwo awanturników. O wiele lepiej po­
wodzi się tym , których interesy 
związane są z handlem. Lekarze mogą 
otrzymać propozycję przejścia do no­
wej pracy. Niektórzy z was w przyszłym 
tygodniu powinny zm niejszyć 
obciążenie w pracy

WAGA Zaleca się ostrożność w 
sprawach finansowych. Opieka ważnej 
osoby w najbliższych dniach będzje dla

was bardzo korzystna. Studenci więcej 
uwagi powinni poświęcić nauce — ' 
zbliżają się ważne egzaminy. W  stosun­
kach z domownikami — całkowita har­
monia. Strzeżcie się chorób spowodo­
wanych przeziębieniem. W  końcu 
tygodnia możede spodziewać się cen­
nego prezentu.

SKORPION. Tydzień zapowiada 
się monotonnie. Brak przypływu 
witalnośd. W  najbliższym czasie sytu­
acja zmieni się. Możliwa jest podróż 
wspólnie ze starymi znajomymi. Zako­
chani powinni poświęcić sobie więcej 
czasu, dzięki czemu unikną 
nieporozumień.

STRZELEC  Możecie zawrzeć no­
we znajomośa, które pomogą w intere­
sach. Powinniście bacznie śledzić prze­
bieg przewidzianych przedsięwzięć, w 
których uczestniczą wasi partnerzy. 
M ożliw ie będziecie m usieli 
interweniować w celu zakończenia 
pewnej transakcji, która ustabilizuje 
budżet rodzinny. W  tym tygodniu po­
starajcie się odżywiać prawidłowo.
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l  7X0-Dzień dobry. 18.00 —
• * « *  11.10 — Rozmowy 
M k  18.30 — Lataja fez. 
* ł 1145 — Wiadomości (ros.). 
ttM-OimnazjaKści. 19.30 — 

twtyjne. Zmiana art 47 
nnityiueif; zalety I 

20.10— Film 
«k.2&30— Panorama. 21.05— 
»*> •portowe. 21.15 — Rlm

LNK
.730—Poranne koto. 9 00 — 

t jjg p . 905 — 8. -Baz domu 
Z r- 19-00 — Wiadomości z 
gyypdu. 18.30 — Telegra 

17.00— Czas. 17.20— 
,» v i- 1®l10 — Film anim. 
J5  -  8. ■Bez domu Jaat źlar. 
2L7Tih*9P210.30— Euro- 

sesna. 2 0 .0 0  —  
?S"«*i202S-8howBen-
* o Ł ?!?0 8l *8M" 22.00fcS W 1-?-00 -  Dziennik. 'Komiczna historia*, 

'łn  lab.‘Rajski hoter
.BAŁTYCKA TY

IS tfS Ł

10.00— 8. ‘Manuela*. 19.30—W  
świacie mistrzów. 20.00 —  Świat 
głupoty. 20.30 —  8. ‘Manuela*.
21.00 —  S. Tak świat się kręcf. 
21.56 —  Ba tyckie nowiny. 22.00 

* —  F in  * -
23.40-

TELE-3
7.30 —  Dziennik CNN. 8.30

—  100 proc. 8.35 —  8. “Santa 
Barbara*. 9.30 —  &  "Maria Cełe- 
sts*. 17.45 —  Teletekst  18.00 — 
Program muz. 18.55— 100 proc.
19.05 —  Nauka I technologia.
19.30— 8. "Santa Barbara". 20.30
— Kresków ka. 21.00 — 
W iadom ości. 21.15 —  Sport.
21.30— Film łab. "Miody i niewin­
ny". 23.00 —  Dziennik. 23.15 — 
100 proc. 23^0— Sport. 23.30—  
Muzyka.

KO W IEŃSKA IV  
8.80 — 8. "Kameleony". 9.00

—  8. "Czarownica". 10.00 —  Pro­
gram 0W. 18.10 —  Filmy anim. 
dla dziad. 18.30— 8. "Czarowni­
ca*. 10.30 — W  świecie muzyki.
20.00— Dziennik. 20.30— Muzy­
ka. 21.00 —  8. * Kameleony^.
21.30 — 8. ‘Nareszcie dzwonek".
22.30 — Wiadomości.

W ILEŃ SKA TV
8.10 — Wiadomośd z Wilna

8.25 — Autoahop. 8.30 —

90x60x90. 8.45 — Rosy ja kio lo- 
to. 9.30 — 8. "Dyżurna apteka”.
10.05 — Patrol drogowy. 10.20 
— Katastrofy tygodnia. 10.50 — 
Kurs dolara. 11.00 — Muzyka. 
11.50— 90x60x90.12.05— Film 
fab. 'Postrach". 13.30 — Ran­
king restauracji. 13.45 — Apte­
ka. 18.00— 8. "Dyżurna apteka".
16.35 — Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 18.50 — Autoahop.
19.00 — Skandale tygodnia.
19.30 — Rlm fab. "Dwa bilety na 
dzienny aeans". 21.15 — stra­
chy Stevena Kinga. 21.40 — 8. 
"Nocny upef. 22.45 — Nowości 
muz. 23.05— Wiadomośd. Dziś 
w miasteczku. 23.20 — Nocny 
gość.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Dziennik. 8.15 — 8. "Tajemnica 
kobiety z tropików. 9.05 — Pro­
gram W. Postara. 9.50 — Pano­
rama śmiechu. 10.15 — Film 
anim. 10.30— Odgadnij melodię.
11.10 — "Mir". 11.50 — Film 
"Otwarta księga". 13.05 — Film 
anim. 13.10 — S. "Służba telewi­
zyjnych wiadomości". 14.00 — 
Dziennik. 1420 — Rlm anim. 
14.40 — Weeoto żabki 14.50 — 
Multitrolia. 15.10 — Cudowny 
M at, czyi Cinema 15.35 — 8. 
"Hetene i chłopcy". 16.00—Do lat

16 i więcej. 16.30 — Siadem dni 
sportu. 17.00 — Dziennik 17.20
— 8. "Tajemnica kobiety z tro­
pików. 18.10 — Oodzina szczytu.
19.00 — Temat 19.45 — Dobra­
noc. dzieci 20.00 — Czas. 20.30
— "Operacja*. 20.50 — Film fab. 
"Ulica pełna niespodzianek".
22.05 — Moekwa— Kreml. 22.25
— Hub prasowy. 23.35 — Dzien­
nie 23.45 — Rkn TV "Czarodziej­
ska siła sztuki*. 0.50 — Siedem 
dni sportu.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z PoMd. 10.00 — 
Wiadomośd. 10.10 — Program 
dnia. 10.15—Muzyczna Skrńmka 
"Teleexpreasu*. 10.45 — "Szóstka 
na azńetkę". 11.15 — "Janosik* 
ode. 10 (13) serial prod. połsldaj.
12.00 — Przegląd prasy polonij­
nej. 12.15 — Blok programów 
edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia. 13.15 — Czarna, białe I w 
kolorze: "Pasażerka" — film (ab.
C . polskiej. 14.15—"Sab ałtf*— 

dok. Lucyny Smolińskiej i 
Mieczysława 8rokl. 15.15 — 
Tydzień prezydenta 15:25—Roz­
mowa dnia 15.55 — Powitanie, 
program dnia 16.00 — Panora­
ma 16;20— *W okolice Stwórcy".
16.50 — Ekspres reporterów.

17.20 — Gość TV Polonia 17.30 
—I l rtoria—wapókzeeność. 16.00 
— Teleexprees. 18.15 — "Jania" 
oda 9 (15). 1645 — Muzyczna Je ­
dynka 19.15—"Jan SerćeT oda 7 
(10)—serial prod. połsWsj. 20.20— 
Dobranocka 2(130—Wiadomośd
21.00 — Znasz* ten taj. 21.30 — 
"Uśmiechnij się" — recital

— Ifcn fab prod. polskiej. 23.36 — 
Program na środę. 23.40 — 
■Przegląd pubfcystyczny* 0.40 — 
Agnieszka Osiecka Tapraarn 1.40
— Panorama 210— Tśłnńr Tanie 
programu.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

6.45 — V.LP. — rozmowa Jedyn­
ki. 9.00 — "Albert — pięty Musz­
kieter* (19/26) — serial anim. 
prod. francusko-kanadyjskiej. 
9.30—Szóstka na szóstkę. 10.00
— Wiadomośd. 10.10 — Mama i 
ja  10.25 — Gimnastyka — ping 
pong. 10.30 — Domowe przed­
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy 
o dzieciach. 11.00 — "Córeczki 
milionera" (3/22) — serial prod. 
USA. 11.50 — 1* 
ka 12.00- 
szans.
12.30 — Video(ashion. 1250 — 
Prawnik domowy. 13.00 —

mera (o/ćzj — swnai proo. 
. 11.50 — Muzyczna Jedyn- 
2.00 — Giełda pracy, giełda 
ia. 12.20 — Savoir-vłvre.

Wiadomośd. 13,10.— Agrobi- 
znes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.45 — Komputerowa 
szkoła (2). 14.00 —  "Mózg. 
Wszechświat pełen tajemnic", 
"Różne poziomy świadomość?*

Program dnia 16.00 
Stajnia — muzyka oountry. 16.30
— "Nowe przygody Czarnego 
Księcia* (37/52)—serial prod au- 
stralijskiej. 17.00 — Dla młodych 
widzów. 17.25 — Dla dziad: Tik 
Tak. 17i50 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Tełeexpress.
18.20 — “Zimowe święto muzyki 
populamef — reportaż. 18.50 — 
Książki najlepsze. 10.00 — "Nie z 
lego świata" (8/48) —serial prod 
USA. 19.30 — Rewizja nadzwy­
czajna 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości 21.10 — 
"Pełnia żyda panny Brodie" — 
(Hm (ab. prod. angielskiej. 23.05
— Puls dnia 23.20— Sejmograf.
23.30 — Ludzie, władza pienią­
dze. 0.05—Wiadomości 0.20 — 
świat jest literaturą. 1.10 — Tani 
program o poezji. 1.20 — Sztuka 
niesztuka — gra w okręty 1.40 — 
Skąd ta wrażliwość. 215 — Ko­
rzenie.

dobry. 9.00 —-TL

Młstaomy.
UłK

k*>. ».oo—

C . " .O S * * *  
P ^ « .łS Ji^ r

Cena zdrowia  Pomoc psycho­
terapeuty. 20.20—Jazz. 20.30—
8. "Manuela". 21.00 — 8. Tak 
świat się kręcT. 21.55— Batyckie 
nowiny. 22.00 — Film (ab. 23.30 
—W świecie mietrzów. 24.004.30
— Program CNN.

TELE-3
7.30 — Dziennik CNN. 8.30

— 100 proc. 6-35 — S. "Santa 
Barbara*. 9.30 — &  "Maria Całe- 
ste" 17.45 — Tslstekst 18.00 — 
Wiadomości Opinie. 16.30— Eu­
ropejski kalejdoskop. 18.55 — 
100 proc. 19.06 — Przewodnik 
podróży. 19.30 — 8. "Santa Bar­
bara". 20.30 — Rlm  anim. 21.00
— Dziennik. 21.15—8port 21.30
— 8. "Droga do ntobaT. 22.30 — 
Muzyka 23.00 — Wiadomości 
23.15— 100 proc. 23.20—Sport 
23̂ 30 — Rlm  fab. "Anioł Mf.

KOW IEŃSKA TV
8.30 — S. "Kameleony". 9.00

— 8. "Czarownica". 10.00 — Pro­
gram DW. 18.10 — Filmy anim. 
dla dziad. 18.30— 8. •Czarowni­
ca*. 19.30 — Dla dzieci 20.00 — 
Dziennik. 20.30 — Niemieckie 
TOP 40.21.00— 8. "Kameleony*.
21.30 — 8. "Orużyna A". 22.30 — 
Wiadomości.

W ILEŃSKA TV 
8.06 — Wiadomości z WHna

ihop.
90x60x90. 8.40 — Telegra *Pie-

10.50 — Kurs dolara. '
"Nocny upał". 11.50 — 
90x80x90. 12.05 — Film fab. 
"Dwa bilety na dzienny seans".
13.45 — ■'Apteka". 18.00 — 8. 
"Dyżurna apteka". 18.35 — Wiadomości. Dziś w miasteczku.
18.50 — Autoahop. 19.00 — To 
ja. Koleżanka uwiodła mego 
męża 20.00 — Rlm fab. "Badż 
moim mężem". 21.30 — CNN.
21.55 — 8. "Nocny upaf. 22.50
— Nowości muz. 23.10 — 
Wiadomości. Dziś w miasteczku.
23.25 — Miłosne melodie.

I KANAŁ
6.00 — Poranek. 6.00 — 

Dziennik. 8.15 — 8. Tajemnica 
kobiety z tropików. 9.05 — Te­
mat. 9.50 — W święcie zwierząt
10.30 — Odpadnij melodię. 11.00
—  Dziennik. 11.10 — "Mir. 11.50
—  Rlm "Otwarta księga". 13.00 — 
Film anim. 13.10 — 8. "Służba 
telewizyjnych wiadomości". 14.00 
_  Dziennik. 14.20 — Film anim.
14.30— Kaktus I Co. 14.50 —  Do 
Ml 8ol. 15.10 —  Zew dżungli.15.35 —  S. "Helone I chłopcy".
16.00— Oko w oko. 18.30— Sie­
dem dni sportu. 17.00 — Dzten-

mnice E  Riazanowa Marina' 
di. 19.45 — Dobranoc, dziad.
20.00 — Czas. 20.30 — "Opera­
cja*. 20.50— Rlm (ab. "Dziesięciu 
Murzynków". 23.10 — Dziennik.
23.20 — Nowi mieszkańcy. 23.45
— Muzyczny film TV "KaramboK- 
na-Karambotota*. 0.50 — 8todem 
dni sportu.

TV POLONIA
8.00 — Panorama 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 — 
Wiadomośd. 10.10 — Program 
dnia. 10.15 — Krzyżówka 
szczęścia 10.45 — "Janka" odo.
9. 11.15 — "Jan Serce" — serial 
prod. polskiej. 12.15—Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Program 
dnia 13.15 — "Honor dziecka"
— film fab. prod. polskiej. 14.20
— "Listy niawysten** (1) — film 
dok. 14.45 —  "Historia — 
współczesność". 15.15 — Sej­
mograf. 15.25 — Rozmowa dnia
15.56 — Powitanie, program 
dnia 16.00 — Panorama 16.20
— "Raj". 18.80 — "Dopóki żyje 
ostatni świadek". 17.20— Gość 
TV Polonia 17.30 — "Zbrodnia 
na Kołymie" oz. 2. 16.00 — Tele- 
expresa. 18.19 — "Polskie ABC".
18.45 — Krzyżówka szczfścla

Księga VII. 20.20 — Dobrano- 
oka. 20.30 — Wiadomośoi.
21.00 — Przegląd Filmów o 
Sztuce. 22.00 — Panorama.
22.30 — Premiery satelity: 
"Marcowe migdały" — (ilm fab. 
prod. polskiej. 24.00 — Pro­
gram na czwartek. 0.05 — "Ze­
zowata noc Kaczuchy" — reci­
tal Zespołu ‘Trzeci Oddech 
Kaczuchy". 0.40 — "Siedem 
grzechów głównych po góral­
sku*—"Gniew*. 1.00—Spotka­
nia baletowe. 1.20 — Panora­
ma. 1.50 — Zakońozenle 
programu.

TVf*-1
7.00 — Kawa czy herbata?

8.45 — V.LP. — rozmowa Jedyn­
ki 9.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 9i30—Tfczowy 
Musie Box. 10.00—Wiadomości.
10.10 — Mama i ja  10.25 — Gi­
mnastyka — Na co dzień. 10.30 
— Domowe przedszkole. 10.55— 
Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 — Tancerze na lodzie". 
■Wracaj do domu. panienko z za­
chodu" — serial prod. niem.- 
wtoskiej. 11.40 — Muzyczna Je­
dynka 12.00—Poradnik petenta 
12.15 — Poradnik bałaganiarza
12.30 — Razem czy osobno.
13.00 — Wiadomości. 13.10 —

psoty, czyli zmagania z grama­
tyką. 14.00 — Historia z Myszką 
I Komputerem (2). 14.25 — Ro­
dy fabrykanckie. 14.55 — 
Zgadnij! Wykaż się! 15.00 — 
Kolekcie osobliwe — Magia 
roślin. 15.25 — Gość dnia.
15.30 — "Kazimierz Ostrowski".
15.50 — Program dnia 16.00
— Kraina łagodności. 16.30 — 
"Moda na sukces" — serial 
prod. U8A. 17.00 — Dla 
młodych widzów. 17.25 — Par- 
ty-tura — quiz muzyczny. 17.60
— Kalendarium XX wieku.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Miliard w rozumie. 18.45 — Z 
kamerą wśród zwierząt 19.05
— "Sukces* — "Końca w wodę"
— serial TYP. 20.00 — Wieczo­
rynka "Madeline". 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Pasz­
port do raju" — film sensacyjny 
prod. USA. 22.40 — Puls dnia I
23.00 — Nowa Polska — Budu­
jemy kapitalizm. 23.30 — Nowa 
Polska — Rzeczpospolita 
Gminna 23.45 — "Boom w Li­
psku". 0.16 — Wiadomości. 
0.30 — “Klucznik" — (ilm fab. 
prod. polskiej. 1.50 — Obrządki 
I obyczaje — "Narodziny* — 
(ilm dok. prod. francuskie). 2.40 I
— Publicystyka kulturalna
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EKRANY
SK A LY U Ą  —  I  sala —  "H isto ­

ria  Lady H am ilton " (F ra n c ja ) —  
12-17.111 —  o 13,14.45, 20.10; 12- 
17.111 —  "T r*y kolory. N iebieski" 
(F ran cja ) —  o 11.15,16.30, 18.20. 
I I  sala —  12-17.111 —  "Śm ierte lny 
b łąd " (U S A , ero tyk .) —  o 13.40, 
18.40,20. "Ż m ija " (U S A , detek.) —  
o 11.50,15,16.50.

L IET U Y A  —  "Golowe obranie" 
(Francja, U S A ) —  o 12, 1430, 17, 
1930.

V IL N IU S  — 12,15-17.111 —  "Po- 
ciąg pieniędzy”  (U S A ) —r  o 11.30,

Jub ilerski sklep - lambard 
S kupu jem y

b r y la n ty ,  ... ^ / ^ p e r io s Y ' 
w yrob y  ' 
ju b ile rsk ie ,

I złoto, platyna, pallad, arabro, tantal.
Naugarduko 30. V iln iu s. te l. 26 15 56

Lista Przebojów 
"Zwariowana 19-ka"

Notowanie 95 (9 marca 1996)

1 (1) CAPTAIN JACK"Captąin Jack"
2  (12) GEORGE M ICHAEL "Jesus to

aChfld*
(N ) EAST17 "Do U StilT
(3) 740 BOYZ "Shimmy Shake"
(N )D JB O B O ,L o v e is th cP rk e ’
(11) OASIS "Dont Look Back 

Anger*
^(SJCOOUO^Gańgsta^1 Paradisc"

(8) MADONNA "One More 
Chance"

(5>JOAŃ OSBORŃE*Óne of us"
10 (4) CULTURE BEAT Inside Out*
11 (N ) LOS D EL RIO "Macareną*
12 (13) BIG  MOUNTAIN "Get 

Tbgether*
13 (14) RIGHT SAID FRED "Uwag 

on a Dream"
14 (10) FUN FACTO RY "Celebration”
15 (7) WORLDS APART "Baby Come 

Back*

*
18 (17) DEF LEPPARD *When Love 

& Hate Collide*
19 (15) AGE OF BASE Heautiful---

Lie"
Nowoścfc .
1 2 Unlimitcd ’Jump forJójf 
2. Nazar "Odtąd (ty i ja)"
13. Cardigan* *Sick & TirocT

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 • 15.00, teL 42 94 60 

listownie:
Radio "Znad W ilii" 
"Zwariowana I9-ki" 

al.Laisvcs 60,2056 Wiln

1330,1530 ,1730 ,1930 ; 13,14.111—  
o  1130,1330,1530,1730.13,14.111
—  "Fortepian" — o 1930.

HELIOS — 1 sa la— 12-13.111— 
"Ż^dna krwi Amerykanka" (U SA )— 
o  1130, 13.30, 1530 , 17.20, 19.20. 
14-17.111 —  o  1130 , 1330 , 15.30, 
17.20. 2  sala —  12-17.111 —  o  11, 
13.10,15.20,1730,19.40; "Kaligula"
—  o 18.

VIDEOSALA — 12-14.111 —  "Za. 
pach" (Włochy) —  o 12. "Prawda Jed­
nego człowieka" (USA) •— o  13:50; 
"Kasyno" (USA_ —  o  15.40. T ro p i­
ciel więźniów" (USA) —  0 19.

PERGALĆ —  12-15.111 —  "Octa- 
gon" (USA) — o  12,14,20; 16.111— o 
12.20; 17.111— 019; 12*16.111— "Mor­
derca" (USA) —  o  16,18; 17.111 —  o 
17. 16:111 —  "Peppi Pończoszarka w 
krainie Tik Tak” (Szw ecja) —  o 14 ;
17.111 —  o  1530.

AUŚRA —  12-15.111 —  "Nieprzy­
zwoite tańce" (USA, dla dorosłych) —  
o  10.30,14.20,18.10,1930; 16,17.111 
— o  1030,14.20,19.12-15.111 —  "Sa­
lon Kltty" (U SA )— 012.20,16.10; 16,
17.111 —  o  12.20,16.17.111 —  "Zlta i 
G ita" (Indie, 2) — o 16.10.

VIDEOSALA "OZO" —  14.111 —  
"Droga" —  o 1730. 15.111 —  "Noce 
KabiriT— o 1730.12.111— "Poszuki­
wacze przygód"— o 1730. "Czerwona 
strefa" — o 1930.13.111 —  "Wstrętna 
anegdota" — Ó1730. "Morderstwo we 

J wschodnim ekspresie" —  o 19.30.
14.111 —  "Idiota" —  o  1930.15.111 —  
"Również kochaliśmy się nawząjem" 
— o  1930.16,17.111 — "Im ię Róły"—  
p  1530. ."Lew zimą" —  o  18.

DRAUGYSTŻ —  14-16.111 —  
"Purpurowa róia Kairu" (USA) —  o 
16,18.

CENTRUM ZDROWIA 
RODZINY
Pyiimo 9,
2001 Vilnius 
Stomatolog — 
rodzinie
Ortopeda — Badania 
Metodą Echoskopll 
M asa! leczniczy I za­
biegi wodne 
Od 12.03.1996 czynny 

będzie gabinet ginekologiczny z 
nowoczesnym wyposażeniem. 
TeL 62-36-53,61-12-78,61-13-78. 
 (Zam. 294)

N ajgłębsze i na jszczersze wyrazy 
współczucia pani Irenie SŁAWIŃSKIEJ z 
powodu zgonu Jej ukochanej MATKI

składają uczniowi* klasy 7 b 
Szkoły Im. Szymona Konarskiego 

oraz ich rodzica

Centrum szkolenia kie­
rowców organizuje kursy kie­
rowców kategorii A, B, C , D, E 
1 Instruktorów Jazdy.

Vłlnlus, teL 76-31-76.
(Zam. 286)

SPRZEDAM  w Szumsku 
piętrowy dom o pow. 205 m2 z 
nieukończonym wnętrzem lub 
zamienię na mieszkanie.

Vilnlu8, tel. 53-23-16.
(Zam. 909)

SPRZEDAM (zamienię) 3- 
pokojowe m ieszkanie na 
Starówce z częściowymi wy­
godami.

Tel. 62-81-01.
(Zam. 199-D)

SPRZED AM  2-pokoJowe 
mieszkanie w Lazdynal na 5 
piętrze. Cena'15.500.

Tel. 61-40-14.
J  (Zam. 299)

Chcesz zarobić, być zdro­
wym, energicznym, szczupłym 
— zadzwoń.

Tel. 44-80-62 od godz. 9.00 
do 15.00.

(Zam. 194-D)

WESELNI MUZYKANCI
Tel. 77-38-39.

(Zam. 195-D)

Szybko I akutecznie uczymy 
języka litewskiego, sprzedaje­
my audlokaaety.

Yllnius, 44-04-96.
(Zam. 290)

Zagraj
i
wygraj!

BilSIG#
Salon czynny codziennie

od  14 do 6 rano.
Ul. Yilniaus 10/16, tel. 62-01-86, Wilno

Codziennie 
w “Kurierze Wileńskim” 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Kupon..

Po w yp e łn ien iu  pow yżej zam ieszczonego kuponu z 
treścią ogłoszenia proelm y go wyciąć 1 w ysiać ns adres re­
dakcji.

2056 Vllnlus, Lalsvós 60,
"Kurier WWaó a kT. dział reklamy, tel. 42-69-63.

NIEDROGO SPRZEDAJEMY 
akmertakl CEMENT w workach 
I RUBEROID RKP-350 I RKK- 
400 (z obustronną powłoką 
mlnerallzowaną).

Ylinlus, tel. 42-46-31, 41-96- 94- ---
(Zam. 264)

IM 1
KUPIĘ 3-poko)owe mieszka­

nia w nowej dzielnicy.
Tel. 61-39-59.

(Zm . 2aa)

SPRZED AM  w ylęgarnie 
piskląt

Tel. 74-39-60 w ciągu dnia.
(Zam. 197-D)

HANDLUJEMY
m iękkim i m eblam i "Żal- 

girls" (1750-1950 U ), "G aK i" 
(1750-1950 U ), "Stella" (1260- 
1390 U ), "Em m a" (1260-1390 
Lt). Dniy wybór tkaniny obicio­
wej, bezpłatna dostawa.

UL Rotundo 4a, V ilnies, te l: 
22-36-68,73-51-50 (wieczorem).

(Zam. 285)

Kupon rabatowy naprawy zegarków

§
 W  sklepach: O f W  I

‘Śeśkine, ul. ŚeŚkinte 32, /O |

"ślrvinta\ ul. ŚeSkines 22, •»
"Nemunas", ul. Pylimo 43. zmz-

dla czytelników 
'Kuriera Wileńskiego*.

Uwagal Jeśli nie abonujesz MC W.*, kup w kiosku je­
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę kosaów 
remontu jednego zegarka."Gaukśtonys" SA

tanio sprzedaje 
WIEPRZOWINĘ I ŻYWIEC ŚWIŃ.

Tel. 54-16-94, 65-03-80.

Wyrazy głębokiego współczucia nauczy­
cielce Łucji NONIEWICZ 

w związku ze zgonem MĘŻA

składa grono pedagogiczna 
W ileńskiej Szkoły Średniej 

Wn. Adama M ickiewicza

KALENDARIUM
* Wtorek (12.111) jol S i 

dniem 1996 r. Do koto rato 
dnL

* Z n a k  Z od iaku— Ryty .
* Imieniny: Benedykta, Kafr1 

da, Konstantego, Ludosława I
* Wschód Słońca — M  

zachód — 18.17. Długość‘l  
godz. 36 min.

* Księżyc ostatnia kwa*1!  
19 godz. 19 min.

U te w s k a S h iflB H r^ l 
rologiczna przewiduje |
nieznaczne zachmun^^, I
opady. Wiatr slaby. 9
od -3 do +2. . ̂ a il

W  ciągu następny*® ^1 
bez opadów. Temp^J* f
6-11, w dzień od -2 do 1
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